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Zawierucha w Chinach
Zbuntowane oddziały żądają sojuszu z Sowietami i wojny z Japonią

Szanghaj, U . 12. (PAT). Donoszą z Nan- 
tiru , że Czang-Sue-Liang miał przedstawić 
rządowi centralnemu 8 warunków: zaprze
stania walki przeciwko czerwonym, dopusz
czenia komunistów do Kuomintangu, jak to 
było przed rokiem 1927, zawarcia przymie
rza z Sowietami, stawienia oporu Japonii, 
utworzenia rządu obrony narodowej, zwoła
nia konferencji „narodowego zbawienia", 
wolności prasy i amnestii dla więźniów po
litycznych

Sytuacja jest o tyle groźniejsza, źe mar- 
szałem Czang-Kai-Szek, którego los nadal 
nie jest znany, sprawował w praktyce całą 
pełnię władzy, będąc uosobieniem zjednoczę 
nia narodowego. Bunt wojsk Czang-Sue- 
Lianga nic był całkowita niespodzianką dla 
kół dobrze poinformowanych. Czang-Sue- 
Liang dowodzi armia w sile 200.000 żołnie
rzy, pochodzących z Mandżurii, którzy wy
cofali się do t hin ton proklamowaniu pań
stwa Maudżukuo. Armia ta. została wyrła- 
ńa przeciwko wojskom komunistycznym, 
skoncentrowanym w północno-zachodnich 
prowincjach Chin. W wojskach Czang Sue- 
Lianga od szeregu miesięcy rosło niezado 
wolenie. Żołnierze, wyczerpani na skutek 
długotrwałego wygnania z rodzinnych oko
lic, obawiali się. żc zostaną rozprószeni 
i wysłani pandami da prowincji Fokien.
Wielu żołnierzy nie chciało walczyć z ko
munistami i głośno domagało się wojny cja ta jest pozbawiona wszelkich podstaw.

Walki juz się rozpoczęty
nych Arita. byli przyjęci przez cesarza. Oma
wiano sytuację w Chinach. Reprezentant mj- 
nióteistma spraw zagranicznych oświadczył 
po tej naradzie, że Japonia nie może jeszcze 
zająć stanowiska wobec wydarzeń w Chi. 
nach, ponieważ nie posiada iuformacji, jak 
wielkie siły popierają Czang-Sue-Lianga.

Dziennik „Asaki“ pisze, że rząd japoński 
gotów będzie przv pierwszej okazji wznowić

z Japonią. Pobyt marsz. Czang-kai-Szeka 
w październiku pozornie spowodował uspo
kojenie. Czang-Sue-Liang przyrzekł wier
ność Czang-Kai-Szckowi.

Podobnie nawet w ionie Kuomintangu 
istnieć ma odłam, sprzyjający idei przymie
rza z Sowietami przeciwko Japonii. Ostatnie 
wydarzenia, w Szensi wskazują, żc niektóre 
elementy nic cofają się przed niczym celem 
zmuszenia rządu do zajęcia nieprzejednane
go stanowiska wobec Japonii.

Europejczycy, przebywająey w Chinach 
stwierdzają, że zamach stanu nastąpił 
w chwili, gdy Czang-Kai-Szek doszedł do 
ostatecznego stadium konsolidacji Chin. 
Ogólnie wyrażają obawę, że akcja zjedno 
czenia Chin ulegnie obecnie zahamowaniu. 
Konsekwencje zamachu stanu są trudne do 
przewidzenia, w k a ż d ^  bądź razie chińskie 
koła polityczne oczekują z obawą, reakcji 
Japonii.

Sowiety zaprzeczają
Moskwa. 14. 12. (PAT). Agencja. Tass do

nosi: w związku z insynuacją japońskiego 
dzienni] a  „Niszi-Niszi", rozpowszecłuraną 
przez agencję Domei, że Czang-Sue-Liang 
utworzył rzekomo rząd, popierany przez ZSRR 
i zawarł z nim sojusz Odporny j zaczepny, Tass 
,jest upoważniony do oświadczenia, iż informa-

Pekin, 14. 12. (PAT). Według krążących 
pogłosek w okolicy Lintrun. gdzie znajduje 
się kwatera główna Czang-Sueh-Lianga doszło 
już do utarczek pomiędzy wojskami rządowy
mi, dowodzonymi przez gen. Yang-Hu-Czenga 
» powstańcami.

Wojska prowincji Ilonan przybyły już na 
granicę prowincji Szansi. Linia kolejowa z 
TungKnan i Sian-Fu jest rzekomo przerwana. 
W kierunku Sian-Fu posuwają się oddziały 
wojsk komunistycznych, dowodzono przez gen. 
Pufceh-Bua w zamiarze poparcia rewolty Ozang- 
Sueh Lianga.

Wojska rządowe pośpiesznie są wysyłane 
w celu stłumienia rewolty. Ruch kolejowy u- 
lcgł przerwie. Znaczna część pociągów zajęta 
jesl przez transporty wojskowe. Na czele 
wojsk rządowych stanął minister wojny 
Hoying-Czin. Wódz powstańców Czang Sueh- 
Liang zajął ważną pozycję strategiczną w 
Tung-Kwan na granicy prowincji Horan i 
Szansi.

Tani Czang Kai-Szek zamierzała wystarto
wać samolotem z Nanłrinu do Luoyang, ale 
przeszkodzili jej w 'ym przyjaciele, którzy 

obawiali się. że będzio usiłowała udać się na
stępnie do Sian-Fu, narażając swe życie na 
niebezpieczeństw o.

Możliwość porozumienia?
Nankin, 14. 12. (PAT). Doradca marsz. 

Czang-Kai-Szeka, australijczyk Donald odle
ciał wczoraj rano samolotem do Sian-Fu. Fakt 
ten oceniają jako pierwszą oznakę możliwości 
porozumienia pomiędzy Nankinem i  buntow
nikami, a conajmniej za objaw, że Czmg-Sue- 
Liang gotćw jest nawiązać rokowania, bowiem 
w- przeciwnym razie nic pozwoliłby Donaldowi 
na przybycie do Sian-Fu.

Stanowisko Japonii
Tokio 14. 12. (PAT). Minister marynarki 

admirał Nagano i minister spraw tagranicj-

rokowania z Chinami, sądzi bowiem że obec 
nie rząd nankiński przyjąłby propozycje ja
pońskie, jako, że konszachty Czang-Sue-Lidm 
ga z komunistami wykazały konieczność obro 
ny przeciwko komunizmowi w drodze połą
czenia sił chińsko-japońskirh.

M a rs z. Czang-Kai-Szek uwolniony?
Kontrrewolta w Sian-Fu?

Pekin, 14. 12. (PAT). Czang-Kai-Szek jest 
już wolny i wraca do Nankinu. Wiadotn<*>c ta, 
jak donosi Reuter, nochodzi z wiarygodnego 
zrodła. Według info-macvj z tygoz źródła 
Czang-Sueh-Uang został aresztowany w Sian- 
Fu, co wskazywałoby na to, iż doszło do 
kontrrewolty. Wiadomość ta dotychczas nic 
została poTwierdzona.

Jeszcze jedna partia 
polityczna

Warszawa, 14. 12. (Telef.). Agencja Press 
donosi: W Warszawie utworzona została no
wa pa-tia polityczna pod nazwą Unia Czyn
nej Polityki Gospodarczej. Wśród na ogół zna 
nych założycieli nuwego stronnictwa figuru
ją nazwiska inż. Ant. Grodzic-Lipińskiego. 
prokuratora Leona Koiucholw skiego, redakto 
ra Stan Strumph-Wojtkiewicza. „Uuia“ przy
jęła w dziedzinie gospodarczej program daw
nej Partii Pracy domagający się uruchomie
nia wielkich robót publicznych kosztem 800 
milionów zł. Fundusze na roboty miano by 
uzyskać przez emisję trzechletnich bonow pra 
cy. Celem obniżenia kosztów inwestycyj miał 
by b jć  wprowadzony obowiązek świadczeń 
na rzecz robót publicznych, który miałby ob
jąć bezrobotnych mężczyzn od 21 do 50 lat 
i bezrobotne kobiety od 30 do 43 lat. „Unia“ 
opowiada się nadto za przejmowaniem na 
własność państwa podstawowych placówek 

przemysłowych i surowcowych. Założyciele 
nowego stronuirtwa głoszą, że usiłowano stw:> 
rzyć organizację konkurencyjną dla partii 
pułk. Koca i że w dniach o<l 21 do 27 grud
nia odrredą szereg zebrań informacyjnych w 
całym kraju.

Pakt panamerykański podpisany

Ks. Windsor zatrzym ał się w Austrii
Wiedeń, 14. 12. (PAT). Bvłv król Edward dwóch detektywów angiel-kici 8. j '*

przybył wr niedzielę wieczorem o godz 22 do Iicjaintów- austriackich.^Ila -a? podaje pogło- 
\Viednia. Ha^-as dowiaduje sie z miafodaj- skę, ‘ż z Austrii książę. Windsor zamierza 
nogo źródła; że król spędził dzisiejszą, noc udać się do Jugosławii w odwiedziny dc 
w hotelu ..Bristol'1, zmieniając pop”zodni za-j księcia regenta Rawła, 
miar udania, się bezpośrednio z MTednia do Korespondent Fata. opisując przybycie 
Enzesfeld. pociągu z wagonem salonowym ktróla do

Londvn, 14. 12. (PAT). Korespondent: Wiednia, zaznacz i, iż był on otoczony kor- 
Bciiterą, iadąey tym samym pociągiem, co domem policji. W drzwiach wngonu uka-zał 
ks. Windsor, donoś: Były król mieszka K  detektyw- oraz s łu ż ą c  b. króla, fctory 
charakterze gościa u barona Ludwika R ot-' niósł jego neseser. Za chwilę wszyscy obec- 
scbUda, w zamku Enzesfeld o 40 Iklm od obnażyli głowy, a w drzwiach wagonu 
Wiednia. ffst dwora? w Wiedniu, byłego krój ukazała się szczupła sylwetka byłego kroia. 
la no witał poseł W. Brytanii Selby i prefekt! Książe W indsor, ubrany w futro, z odkrj- 

jpolicji Skubl. Dworzec był otoczony silnym głową. udał się ku wyjściu w- towarzy- 
kordonem policji. Król dotrze wyglądu i był sEMe posła angielskiego i prefekta poi nju 
w  świetnym biunorze. I ' v recepcyjnej Indy król z uśmieche u

F r ły  król. w e d ffe  H arapa spędzi tylko oświadczył, i i  pragnie zrobić przyjemność 
k i lk a im  w zamku barona Roitschilda a  ' n J  ^ a f o m ,  którzy m a^ozno przez cały

-  *  * « “  * » ' .
je jo  osobisty sekretarz, s w ,y ’ i jra fek ta  policji s r n a t  z uśmiechem

przed objekiywami kilkunastu fotografów 
zmieniając swą postawę z ich prośbą.

Buenos Aires 14. 12. fPAT). Przedstawi
ciele narodów amerykańskich, biorących 
udział w konferencji w Buenos Aires podpi
sali panamerykański pakt organizacji pokoju.
Będisie on przedstawiony parlamentom kra
jów, które go podpisały i bedzfe wchodził w 
życie w miarę ratyfikacji przez ciała prawo
dawcze.

.Artykuł pierwszy paktu orzeka: W razie 
gdyby pokój repuldik amerykańskich był za
grożony, rządy republik amerykańskich, któ
re podpisały pakt Briand-Kellog, lub trak
tat o koncyldacji i nieagresji z fe33 roku, po
winny nabyć wspólną naradę w celu zmafo- 
isieLia uajlepszyoh sposobów pokerowej współ 
pracy.

Ad. 2. dotyczy wypadku wybuchu wojny 
lub stanu wojny istniejącego pomiędzy na
rodami amerykańskimi, Przewiduje on, iż 
rządy republik amerykańskich wr tym wy
padku niezwłocznie rozpoczną narady i wy
mianę poglądów, by sprecyzować zobov ia-a- 
nia, wynikające z paktu Briano-KePop oraz 
z paktu koncyliącji 1 nieagresji 19S3 r., zba
dają orne również zagadnienie z punktu wi
dzenia prawa międzynarodowego, zastana
wiając się nad metodami pokojowej współ- 
praoyi

W razie woiny poza Ameryką, ale zągra- 
żajacej pokojowi amerykańskiemu narady te 
zostałyby rozszerzone, by zapewnić ewen
tualną współpracę republik amerykańskich 
w celu zanewn.onia pokoju ua kontynencie 
amei-ykaóskTm.

De paktu jest dodany protokół treść, na
stępującej: „Rządy amerykańskie pragnąc

Dochodzenia dyscyplinarne
p rzeciw  organizatorom  blokady

Warszawa, 14. 12. (Tclef.). Przeprowadź® 
nic dochodzeń dysoyplinarn.ch w związki z 
blokadą Uniwersytetu J. P. w Warszawie po- 
włęjrzone będzie specjalnej komisji profesor
skiej, w której skład ma wejść trzech profe 

Na czele komisji stanie podobno prof.za oewnić dobrodzie jstwa pokoju i nu esc gor)j^v 
zwyczaj interwencji, oświadczają, iż żaden '
naród nie ma prawa m i e n i ą  się pośrednio B- Nawrocllll kł’ ktory Pedagogikę
lub bezpośrednio w sprawy wewnętrzne lub i organizację szkolnictwa na Wydz. Hurrani- 
zewnetrzne innegc narodu. Pogwałcenie te. stycznym uniwersytetu wanzawskiego. Pra
go a-rtykułu sr>ow-»duje niezwłoczraie narady, ce komisji poprzedzić maja dochodźeria audv
mrjące na eelu pokojowe -ozwiązani® kon- tora uniwersyteckiego mg.a Niwińskiego, któ 
fliktu. Wszelki mcj"deni. lub konflu d o z o - . .
stającv ,w związku z interpretacją tego pra- rftgo Uprawmca' a w ^ T a d k u  zostały
tokółu będzie poddany postępowaniu nojed- 
nawczemu w myśl istniejących już konwęn-
cyj“.

PROJEKT PAKTU NEl TRALNOSOl.
Buenos Aires 14. 12. (PAT). Komisja or- 

grnizacji pokoju konferencji pańamerykań- 
ski^j złożyła projekt paktu o neutralności, do 
którego przyłączyły się wszystkie delegacje. 
Sekretarz stanu Hull w ygłosił przemów en ie, 
które było oklaskiwane przez wszystkich de
legatów 21 państw. <

rozszerzone, będzie on bowiem mógł przęsłu 
chiiwać studentów innycli wyższyTch uczelni w 
Warrzawie podejrzanych o udział w zaj
ściach. Podstawę dochodzeń — raporty poli
cyjne przesłano już do wiadomości Senatu 
uniwersytetu warszawskiego. Przesłuchanie ft 
udział w zajściach ma objąć około 300 osób. 
Dochodzenia dyscyplinarne rozpoczną sie mi 
mo fery; już w dniacł najbliższych.
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Posiedzenie plenarne Senatu
Warszawa, 14. 12. (Telef.). Dziś przed 

południem rozpoczęło się plenarne posiedze
nie Senatu poświecone dyskusji nad ekspose
rządu. N a posiedzenie przybyli członkowie 
rządu z p, premierem gen. Sktadkowskim 
1 wiceprem. Kwiatkowskim na czele, pre
zes N. T. K. J . Krzemieński. podsekretarze 
stanu i wyżsi urzędnicy państwowi, na g a
lerię przybyła liczniejsza, niż zwykle, publi
czność. Na wstępie marsz. Prystor uzasad
nił, dlaczego nie czekając na debaty budże
towe uznał za stosowne już teraz przepro
wadzić dyskusję nad programem rządowym.

PRZEMÓWIENIE MARSZ. PRYSTOR A.
Marsz. P rysto r oświadczył m. in.: „Uwa

żam za odpowiadające spełnieniu przez Se
n a t "Rzplitej suw eh zadań i obowiązków, by 
pp. senatorowie po długiej przerwie w obra
dach, m ając jako podstawę oświadczenia 
rządu, dali wyraz swych poglądów n a  n a j
istotniejsze zagadnienia naszego życia. — 
Oświadczenia rządu stały  się przedmiotem 
zainteresowania nie tylko Sejmu, ale i opinii 
publicznej całego k ra ju  i dlatego Senat jako 
izba ustawodawcza współdziałająca w kon
troli rządu ma pełny tytuł do ich rozważe
nia. C harakter tego rodzaju rozprawy jest 
siłą rzeczy ogólny, nie chodzi o poruszenie 
poszczególnych drobnych epizodów, ale
0 zwrócenie uw agi na zasadnicze zjawiska 
naszego życia...

W spółżycie reprezentacji narodu musi 
być żywe i polegąć na ciągłym wzajemnym 
uzupełniania i szukaniu w tej wzajemności 
sprawdzianu swych poglądów. Tak posta
wiona rozprawa wnieść może napewno du
żo ceffinych czymrków. zarówno dla rządu, 
jak dla opini* publicznej, jak' wreszcie dla 
dalszego toku spraw parlamentarnych".

DYSKUSJA.
Do dyskusji zapisało się przeszło 20 sc 

na torów. Zarysowały się w  niej dwa zasado 
cze kierunki, mianowicie kierunek, reprezer 
towany przez konserwatystów, wyrażający 
nieco zresztą -pćżnicma troskę o powagę 
Izb ustawodawczych oraz ich wpływ na spra 
w y pańeitiwa, z drugiej strony ideologia t. 
zw. I  Pontu Lud owego, okryta płaszczykiem 
haeęł rzekomo postępowych, z którą wystą  
pite w  swym przemówieniu sen. Fleszarowa-

Pierwszy przemówił wicemarszałek Se- 
liłifcu W. Makowski, który m. im. omówił roz
wiązanie nowoczesnego zagadnienia pań
stwa za granicą. Poruszając z kolei stosunki 
polskie, mówca wskazał, 4e w  tym zamęcie, 
w  którym różne dążenia wałczą z robą 
lepsze, będzie mógł się ostać i zwyciężyć 
tylko ten, kto będzie miał swoją własną eks 
pan&Je, niejako swój własny imperializm. 
Polska mą własną tradycję imperializmu, 
który % ł ł>. d a le łi i od zaborów i gwałtów  
lecz szedł drogą, pokoju i kultury. Dziś przy 
chodzi chwila, w  Której musimy znowu zdo 
być się na własne hasła i wcielenie ich w 
osyn. Nie chcemy być »ni państwem total
nym. ani też liberalnym. Stwarzamy własną 
koncepcję pańRtjwia społecznego opartego 
na najściślejszym współdziałaniu obywatela, 
z państwem i na odpowiedzialności każdego 
obywatela za losy państwa.

WYSTĄPIENIE 
SEN. ROSTWOROWSKIEGO.

Stanowisko konserwatystów przedstawi! 
SSn. Rostworowski, poświgpając przemówie
nie swoje wzajemnemu stosunkowi rządu
1 izb. „Sądzę —  mówił sen. Rostworowski — 
że p. premier z łatwością odstąpi od w yra
żonego w Sejmie zdania, że tylko politykie- 
rzy  kaw iarniani zajm ują się zagadnieniami 
konstytucyjnym i i że uzna za właściwe 
wspólne omówienie stosunku rządu do obu 
izb, albowiem stosunek ten wym aga w yja
śnienia".

W dalszym ciągu sen. Rostworowski po 
stawi! rządowi zarzut, że ten nadńży! pełno
mocnictw i nie spełnił obietnicy korzystania 
z nich tylko w razie konieczności państwo
wych. Ka dowód tego sen. Rostworowski 
przytacza dekret o prawie karno-skarbo
wym, nakładającym  k ary  pieniężne, a  więc 
nowe ciężary, co stanowi jedno z najbardziej 
zasadniczych praw parlam entu. Mówca 
wspomniał dalej o dodatkowym wykazie

parceiacyjnym, k tó ry  wcale nie był konie-1 
cznością państwową, przede wszystkim zaś 
przytocz-ł ogłoszenie dekretu o lasach pań
stwowych i stwierdził przy tym. że podczas 
ubiegłej sesji budżetowej powzięte zpstały 
przez obie izby pewne rezolucje o lasach 
państwowych, którym  dekret wyraźnie się 
przeciwstawia. Mówca nazwał tak  niezwy
kle przeciwstawienie się m ocodaw com -nie
lojalnością i lekceważeniem już nie tylko 
Izby, ale i samej konstytucji i zażądał w y
jaśnień. Ostre to wystąpienie wywołało 
oklaski ze strony znacznej grupy senatorów 
i wywarło dość silne wrażenie.

NIEBYWAŁE PRZEMÓWIENIE 
SEN. FLFSZAROWEJ.

W roli jakby polskiej Pasśior.arii wystąpiła 
senatorka Fleszarowa. dowodząc, że w Polsce
nip ma wolności sumienia ani wolności myśli 
i to z winy duchowieństwa katolickiego. Z am
bon rozlegają się okreSłWtia „bolszewiccy", „ko. 
muniściF pod adresem nauczycieli — mówiła 
senatorka Fleszarowa —• z tego pówoldń. że 
ośnhhili się odśpiewać „Czerwony Sztandar" 
lub słuchać audycji z ZSRR. W P. Radio nie 
raz daje się słyszeć kazania o bezbożności dzi
siejszej eolskiej szkoły. Sen. Fleszarowa'nazy
wa to sianem zamętu i mówj dalej: Wskutek 
krwawych zajść w Szkole Gł. Handlowej wkro
czyła do gmachu Szkoły policja i usunęła cały 
personal administracyjny i całe grono profe
sorskie a na widownię wkroczył ksiądz, doktor 
teologii, profesor uniwersytetu, przez kogo za
proszony, — nie wiem: prawdopodobnie dla 
uspokojenia umysłów młodzieży. Dzidlf on mło 
dzież na narodową i żyd o- komunie ' yczrtą. W 
dalszym ciągu senatorka zaatakowała Ks. 
Prymasa Hlonda, mówiąc: .W ostatnich diiiach 
pisma podały wiadomość o wywiadzie najwyż
szego dostojnika duchownego w Polsce na te
m at naszej polityki zagranicznej. Na podsta
wie jakich pełnomocnictw zabierał glos? Du
chowieństwu sekundują, w jego usiłowaniach 
czynniki t. zw, narodowe i konserwatywne. W 
takiej atmosferze stają się zrozumiałe takie 
objawy, jak odezwo młodzieży z b. Obozu Wiol 
kiej Polski, która wzywa do bicia t nieprzej- 
mowania się wi fokietr • krwi. albo tasikńot.n,

pewnego -wutygodnika do powrotu raToraue- 
mady“. Senatorka Fleszarowa twierdziła na
wet, że straszak komunizmu wysuwa się po to 
tylko, ażeby wtrącić Polskę w mroki średnio
wiecza.

DALSZA DYSKUSJA.
Sen. Zbicrskj występuje przeciwko pew

nym ugrupowaniom, dążącym dc przeciwsta
wienia państwa narodowi. Poruszając pro
blem żydowski, zwraca uwagę, że hasła an
tyżydowskie, mówiące o usunięciu żydów 7. 
Polski mogą być bardzo korzystne w obliczu 
masowego bezrobocia, jednak każdy odpo
wiedzialny program życiowy musi być real
ny. Żydów można i trzeba usunąć konaekwen 
tną, pozy.ywną pracą. Nowa konstytucja da
je — zdaniem mówcy — możność rozwiąza
nia kwestii'żydowskiej w Polsce.

D ekret o stosunku wyznania ewangelic
kiego do państwa, k tó ry  wywołał tak  silne 
zastrzeżenia wśród katolików' nie zadowolił 
także niemieckich ewangelików*. Uwidoczni
ło się to w przemówieniu sen. Hassbaeba. 
k tórzy utrzym ywał, że w ydany dekret jest 
aktem  niedowierzania w* stosunku do kościo
ła ewangelickiego i przeczy zasadniczemu 
-ównouprawitieniu oraz wewnętrznej swobo
dzie kościołów*. Zasadzie równouprawnienia 
przeczy jakoby dlatego, że ogranicza wybór 
biskupów ewangelickich i narzuca 'język 
państwowy jako język urzędowy kościoła. 
Sen. Hassbach prosił, ażeby rząd nip uważał 
dekretu  za ostateczne załatwienie sprawy 
I w ydał do niego nowelę w porozumieniu 
z komisją synodalną.

Żale żydowskie roztaczał sen. Trocken 
heim oraz sen. Schorr. Pierwszy z nich do
magał się, ażeby użytej sikawek strażackich 
na pikiety, k tóre w ystają przed sklepami 
żydowskimi i przyczepiają żółte ła ty  kupu
jącym  w  nich chrześcijanom. Mówca uważa 
także za wielką krzywdę poruszanie kwestii 
wzmożonej emigracji żydowskie! bez wspo 
minania o emigracji ogólnej Sen. Schorr 
w y s tą p ił. naw et przeciwko sądom polskim 
utrzym ując, że żydzi nie znajdują w orrw io 
obrony przed krzt wdami, przy czym oświad
czył, i o nie będzie przytacza! przykładów. 
azebv nie narazić się na  zarzut krytyk: wy 
roków sądowych...............

Żydzi muszQ zrozumieć,
ie sa narodem napływowym

W arszawa, 14. 12. (Tel.). W obroni© mło 
dzieży przed atakam i zarówno żydów, jak  i 
polskich postępowców, wystąpił sen. Petra- 
życki, stwierdzając, że psychologiczno pod
stawy stanowklra młodzieży tkwią w silnym 
poczuciu narodowym i w żywej wierze. Pr^e 
eta nikami silnego prądu narodowego są II 
i III Międzynarodówka i żydzi, — wrogami 
wiary są marksiści i t. zw. fronty ludowe, 
popierano przez żydów. W konsekwencji mło 
dzież nasza przeciwstawia się tym czynni
kom, uważając, że tylko poczucie narodowe 
i silna w iara mogą osłabić walkę klasową i 
przesądy stąnowe. Trzecim czynnikiem, le
żącym u pddstawy wzburzenia młodzieży są

M róz na froncie madryckim
Talavera de la Reina, 14. 12- ĆPAT). Spe

cjalny wysłannik Havasa donosi: W dzielni
cy uniwersyteckiej i na krańcach parku 
Moncloa rozpoczynają żołnierze rządowi za 
najmniejszym podejrzanym hałasem niezwy
kłe silny ogień karabinowy. Regularne od
działy powstańcze pozostawiają ogień ten 
bez odpowiedzi. Pierwsze linie pozycyj 
wojsk rządowych w Paseo de Rosałos zo
stały umocnione gęstą siecią drutu kolcza
stego. W całym szeregu dzielnic, m iasta zbu
dowano specjalne 1 schrony betonowe. — 
Wszystko to rob! wrażenie niezwykle s ta 
rannego przygotow ania się do odparcia ma - 
jąeej się wkrótce rozpocząć ofensyw^ po
wstańczej. W dniu wczorajszym artyleria 
obu stron zamilkła. W Madrycie i okolicach 
panuje silny niroz. (

Sowieckie łodzie podwodne 
u brzegów Hiszpanii

Londyn, 1<1. 12.\(PAT'i. Agencja Reutera 
donosi % Gibraltaru, że w okolicy Palmy (Ma
jorka) zauważono wczoraj flotyllę «owle.*klch 
łodzi podwodnych. Reuter dodaje, że wWdo- 
móść ta pochodzi ze źródeł zup©fnie wiary
godnych.

Orędzie Jerzego Vi
Londyn, 14. 12. (PArF). Lord Gronie \  

wioki 'gzambclnin dworu, królewskiego odczy. 
tał d z ń  w  Izbie Lordów* następujące orędzie 
kró la  Jerzego V T .

„Wstąpiłem na tron wśród okoliczności 
nie mających dotychczas precedensu i w  
chwili mego wielkiego przygnębienia. N ie
mniej jednak gotów jestem wypełnić mój 
obowiązek zdając sobie sprawę z pomocy, 
której udziela mi dobra wola i sympatia 
mych poddanych w Wielkiej Bryt^jii i w ca 
łym Imperium. Najusilniejszym dążeniem 
moim będzie — przy pomocy Boga i popar
ciu mej drogiej małżonki — podtrzymać ho
nor królestwa i dbać o szczęście mych naro
dów**.

Frankfurter skazany 
na 18 lat więzienia

Qmr, 14. 12. 'FAT). Trybunał Kantonu 
Giaubunden skazała, Dawida Fraukfurtapa 
uznawszy go winnym zabójstwa Gustlolła, 
m, karę 18 lat więzienia, utratę praw cywil
nych tm ten sam okres czasu, dożywotni za
kaz nobytii w Szwajcarii i odszkodowanie zą 
wyrządzone szkody.

warunki ekonomiczne. Żydzi powinni zdać 
sobie sprawę 7 tego, że musi się Skończyć 
traktowani© przez nich polskich miaul i mia 
steczek jako swojej domeny. Moea wyroku 
żelaznego prawa socjologicznego naród tu 
bylczy, uzyskawszy tężyznę gospodarczą 
mus! usunąć naród napływowy. Gdy żydz 
zrozumią, że jest to działanie Iwetichrounęgo 
roziwoju, to  może nastąpi chwila, że zasią
dziem y do wspólnego stołu, by  ohmyśleć 
środki, żeby ten zabieg przeszedł jak naj
mniej boleśnie. Sęnatorke Fleszarową mów
ca odesłał po odpowiedź do mot-wrów w y
roków sądu w sprawie „Płomyka**.

P. premier nie kureni
dekretu o lasach

Zapowiadane w rozmowach kulunro-l zaiowu upłynęłoby kilka jniesięoT ćży jest 
wycb ataki na rząd ograniczyły się jedynie to nadużycie zaufania izby? Codziennie mo
do wystąpienia sann lora Rostworowskiego. 
Nie zabrał natom iast gło.-u ani wódz opozy
cji senackiej b. premier Kozłowski, ami nikt 
inny % grupy pułkownik owakiej. W obec te
go prem ier Składkowski zabrał głos tylko 
dla odpowiedzi sen. Rostworowskiemu. Paln 
premier po krótkim  wstępie przeszedł do 
analizy dekretów  i mówił: N a przykład de
kre t z 13 września o ograniczeniu urzędui- 
ków i żołnierzy w przyjmowaniu do przed-
siębiorstw d instyfcnm. j przemysłowych. P ro
szę namów' Były wypadki, że cywil© j woj 
skówi, wychodząc z wojska w; raibiali sobie 
posady, a  przed wyjściem dawiali zamówię, 
nia. Od września do dziś iest k ilka miesię 
cy. Nim parlam ent załatwiłby te  sprawy,

Kino „PROMIEŃ" T. S. L. Podwale 6 .  Telefon 124-26 Od soboty dnia 12 b. m . w kinoteatrze „ U c i e c h a 4*
Artystka, która przebojem  zdobyła serca Krakowian

m:ZTX^' HORTENZJA RAKY
godna następczyn i i ryw alka FRANCISZKI GA AL

w w iedeńskiej kom edii T V  1 K  0  T Y  m uzyka Stolza. W dalszych 
m uzycznej 1 I L I V U  1 I m  b o lach : Petrow icz, Leo Slezak 

i inni. Tylko przez kilka dni w kinie „Promień" T. S. L.

E lektryzujący f:im niezw ykłych atrakcyj

Z E M S T A  J O H N A  E L L M A N A
w którym BORIS KARLOFF — niezapomniany jnko „Frankenstein" prześcignął samego 
siebie, stwarzając ekscytującą postać „człowieka14 — który wrócił z tamtego świata. Re
żyserował: genialny twórca K a p ita n a  Blooda MiCHAKL CUiUIZ. Orają obok Karloffa: 
Ricardo Coitez, Margarel Churchill i inni. Nawet w najśmielszej fantazji, nawet w sennych 
marzeniach nie przeżywacie takiej] uiesamowityeli wydarzeń, jakie przeżyjecie na tym fiimle

gli być dyrektorzy, k tó rzy  dawiali zamówie
nia Rizad nie miał praw a tolerować fiakiogo 
zła.

P. prem ier polemizował następnie z za
rzutami pod adresem dalszych dekretów, i 
przew°dł do dekretu z 22 września o przy
musowym wykupie majątków i mowai Mamy 
600.000 ha zaległości niewykonanych dla re
formy rolnej. Rząd spostrzegł, że ma trochę 
pieniędzy i będzie mógł te zaległości wyko
nać i załatwił 27.000 ha. W swoim oza‘.'e fzby 
udzieliły rządowi zaleceń w tym kierunku. 
Mieliśmy ciężką sytuację na wsi latem, cięż
kie rozruchy. Proszę panów, rząd powinien 
raczej tłumaczyć się przód Senatem, że tak 
mało w tym zakresie zrobił. Nie twierdzę, ze

Ekspose min. Becka w prątek
Warszawa, 14. 12. (Tej.''. W piątek 18 

bm. o goefź. 11.30 ndbęrlztb f»i<? posiedzenie 
Senackiej Komisji Spr. Zagr.. na którym p, 
min, Beck wygłosi ekspose o polityce zagra
nicznej rządu.

GIEcDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 14. 12. (Toi.). Giełda tiewizi- 

wa; Holandia 289.10, Berlin 212.36, Brnkse- 
la 89.00, Gdańsk 100.0IJ, Londyn 26.02, No
w y Jo rk  5.305, Paryż 24.70, ^r&ga 18.74, 
Sztokholm 134,20, Zurych 121.95, W iedeń 
sprzedaż 99.20, kupno 98.80, Mediolan 28.05 
maTka niemiecka srebrna sprzedaż 132.00, 
kupno 127.00, 7% pożyczka stabilizacyjna 
461,00, inwestycyjna pierwszej emisji 66.25, 
drugiej ©misji 65.00, dolarówka 47.00.

dekret o lasach jest najlepszy i nie oędę go 
bronił, ale p. prezes Rostworowski powie
dział, że rząd naruszył konstytucję. Ja  jcslem 
zdania, że nic było tu naruszenia konstytu
cji, tylko co najwyżej naruszenie rezolucji. 
Jestem laikiem w tej sprawie i po chłopsku 
panu prezesowi powiem: Znamy się od kilku 
lat, znam uczciwość pana orezesa i jego obo
wiązkowość. Gdyby p. prezes Rostworowski 
naprawdę stwierdził, żc rząd nic respektuj© 
woli Senatu, wtedy zaproponowałby Wotum 
nientności a  jeśliby stwierdził, że rząd na
prawdę zlekceważył konstytucje, to ©tedy 
miałby prawo wystąpić do Senatu o pocią
gnięcie rządu przed Trybunał Stanu. To co 
n pro/t g Rostworowski mówił przed połud
niem mogę uWażać za licentia poetica.

Nawiasem mówiąc, p. premier nie poru
szył wcale ©prawy, dekretu* karno-skarbowe
go, który stanowił jeden z głównych , a rzu
tów sen. Rostworowskiego. Po przemówieniu 
p. premiera posiedzenie zamknięto.



Nr M i „GŁOS NARODU'* z aria 15 grudnia 1980 Kr. 8.

Groźba powikłań wojennych w Chinach
Zupełnie niespodzianie wybuchł bunt 

części armii chińskiej przeciw kierownikowi 
rządu nank’ńskiego, marsz, Czang-Kai-Sze- 
kOwi... Dopiero niedawno odbierał gratula
cje z okazji osiągnięcia 50 roku żyda. Aż tu 
nagle wiadomość o bundę wojsk stojących 
pod wodzą marsz. Czang-Sueh-Lianga, i dal 
sze o warunkach postawionych przez nie 
rządowi w Nankinie.

A nadt- wszystko — wiadomość o udziale 
Rosji sowieckiej w tej awanturze!

PftZŁBIEO ZAMACHU STANU.

Dotąd jeszcze nie można ustalić prze
biegu, rozmiarów i przyczyn zamachu sta
nu. Informacje o nim pochodzą albo z To
kio, albo z Moskwy, — a więc ze stolic bez
pośrednio zatnteiesowanj ch państw. Brak 
zaś na razie dokładniejszych informacyj z in 
mych źródeł... Zachowując jak najdalej idą
cą ostrożność w formułowaniu sądów, moi 
n? w następujący sposób ująć przebieg wy
darzeń:

—  Znaczny oddział wojsk pod osobistym 
dowództwem marsz. Czang-Sueh-Lianga opu 
ścil w sobotę miasto Sian-Fu, — pomasze
rował na uzdrowisko Huang-Czeng-Szi, — 
trwięzF znajdującego się tam marsz. Czang- 
Kai-Szeka, — i rządowi nankińskiemu po 
stawił warunki.

Zamach stanu nie był — zdaje się — 
samą tylko personalną rozgrywką dwóch 
marszałków. Warunki bowiem postawione 
Dfzez zbuntowane oddziały dotyczą spraw 
zasadniczych, polegają na żądaniu: — na
wiązania itosonków z Rosją Sowiecką i wy 
powiedzenia wojny Japonii.

To wszystko, co można wyłuskać z licz
nych depesz płynących z Dalekiego Wscho
du. Po?a tym nie wyjaśnione są takie szcze 
góły, jak" — los Czang-Kai-Szeka (sa wia
domości o zamordowaniu go przez zbunto
wane wojska), — siła władz Nankinu, — 
prawdziwe cele rewolty.

Szczegóły — powiedzmy — techniczne 
zamachu stanu I jego rozwoju ujawni z pew 
nośdą najbliższa przyszłość. Na wyjaśnie
nie ostatniego punktu trzeba będz ie  jed
nak — zdaje się — poczekać. Na razie moż 
na operować tylko przypuszczeniami!

ROSJA — J \P O M \.

Chiny b jły  i są jeszcze ciągle terenem, 
na którym ścierają się najrozmaitsze wpły
wy. W ostatnich Jatach sytuacja o tyle ule
gła modyfikacji, że walka o  ten olbrzymi 
kraj ograniczyła się do pojedynku między 
Japonią i Rosją Sowiecką. Równocześnie 
jednak same Chiny zaczęły pokonywać we 
wpętrzne rozdarcie i pod kierownictwem 
Czang-Kai-Szeka zmierzać do wewnętrznej 
konsolidacji. Praca konsolidacyjna marszał
ka Czang-Kai-Szeka nie mogła podobać się 
anj Japonii, ani Rosji. Rząd nankińskl zna
lazł się między młotem, a kowadłem. Umiał 
jednak dawać sobie radę z trudnościami. Za 
mach stanu wykonany przez marsz. Czang- 
Sueh Lianga niweczy jego osiągnięcia i gro
zi nieobliczalnymi następstwami dla Chin, a 
może i dla całej Rosji.

Tokio z całą stanowczością twierdzi, że 
zamach stanu został wykonany w  porozu
mieniu z Rosją Sowiecką, a nawet, jakoby 
marsz. Czang-Seuh-Liang już zawarł oficjal
ne porozumienie z Moskwą.

Radio włoskie podało uh. nocy komuni
kat, że — zamach stanu w Chinach jest ro
botą Komintemu, i że jest to już druga — 
obok Hiszpanii — próba wywołania świato 
wej rewolucji.

WPŁYWY KOMUNIZMU.

Trzeba być ostrożnym w wydawaniu są
dów. Wpływ y  komunizmu są w Chinach nic 
wątpliwie duże. Zdaje się jednak, że główną 
pobudką, która zamachowcami kierowała, 
była nienawiść do Japonii, iwącej jedną pro 
wincię chińską za drugą. Świadczyłoby o 
tym to, że pierwszym żądaniem postawio
nym rządów? w Nankinie przez zamachow
ców było żądanie wypowiedzenia Japonii 
wojny... Rzecz jasna jednak, że zwycięstwo 
zamachowców byłoby Moskwie bardzo na 
rękę i wzmocniłoby ogromnie pozycję Rosji 
w Azji, a komunizmowi utorowałoby drogę 
do nowych podbojów, Tym bardziej, że ko
munizm ma tv Chinach wielu zwolenników...

Tak się dziwnie złożyło, że w dniu 12 
bm., a więc w dniu zamachu stanu w Chi
nach, berliński „Angriff1 przyniósł ciekawy 
artykuł japońskiej gazety, „S zu g a j Szogio“, 
będący rodzajem przestrogi Nankinu przed 
lekceważeniem komunizmu.

Nankiu — czytamy w tym a r ty k u 
le — mówi ciągle o praw ie zakończonej
już konsolidacji Chin; w rzeczywistości
jednak jeszcze znaczna cześć Republiki

jest poć wpływem komunizmu. Jest t( 
hańbą dla Nalnkinu... Lekceważenie nie 
bezpieczeństwa komunistycznego może 
doprowadzić do zagrożenia egzystencji 
eenTalnego rządu. W śród pewnych ge 
nerałów o komunistycznych nastrojach 
jest modną niechęć do Czang-Kai-Szeks' 
i należy się obawiać, żc ci przy sprzyja-1 
iącej okazji zwrócą się przeciw Nauki- 
nowi“.
I tak się stało!

T/2 miliona zł. na praso
W ileńskie ,,Słowo" taki podaje „dalszy 

ciąg1* historii owych 1 'A miliona złotych, 
k tóre według wileńskiego „K uriera Po- 
wszeebnego** poszły na  subsydia dla pro- 
rządowego „Kuriera Wileńskiego":

„We wczorajszym „Kurierze Pow
szechnym" znajdujemy oświadczenie b. ad
ministratora „Kur. Wil." p. Jurkiewicza, 

w którym stwierdzając, że nie inspirował 
artykułu z rewelacjami, wymienią szereg 
spraw, które administrując „Kurierem Wi
leńskim" załatwiał (spłata długów i t. p.), 
natomiast w sprawie subwencji półtora mi
liona, p. Jurkiewicz nie wspomina ani sło
wom i to mile zenie można sobie tłumaczyć 
jako jeszcze jedno potwierdzenie otrzyma
nia przez „Kurier Wileński" 1.500.009 pie
niędzy podatkowych. Tym razem stwierdzę 
nie faktu i kwoty jest szczególni© miaro
dajne, bo pochodzi od osoby, która z tymi 
sumami posiadała bezpośrednią styczność, 
prowadząc przez szereg lat administrację 
„Kuriera Wileńskiego".

Nic wchodząc w pobudki, które skłoni
ły b. współpracowników „Kuriera Wileń
skiego" do ujawnienia tego faktu, uważa
my, że sprawa jest zbyt poważna, aby ją 
można było przemilczeć. Milion pięćset ty
sięcy złotych to nie bagatelka!"

Zaiydzenie prasy polskiej
Nawet nieraz nic przypuszczamy, kto 

stoi za Tóżnymi „polskimi", dziennikami. 
,,Dziennik Polski" (Lwów) ujawnia persona
lia spółki „Prasa Nowa" i „Rustr. Elkspress 
W ieczorny".

„Współwłaścicielami — pisze „Dziennik 
Polski" — a  zarazem dyrektorami wspom
nianego przedsiębiorstwa są pp. Edmund 
Goldberg Gr.em.ski (posiadający 37 proc', 

udziałów'), Hersz (obecnie Henryk Tenner- 
baum-Lewartowski (posiadający 9 proc. 11- 
działów), oraz Bronisław Laskownicki, któ
ry wraz z rodziną posiada tylko 27 proc. 
udziałów. Dyrektorowi© Goldberg-Gromski 
o-az Tennenba,um-Lewartowski posiadają 
wspólnie decydujący pakiet udziałów i eą 
faktycznymi kierownikami przedsiębiorstwa, 
podczas gdy p. Bronisław Laskownicki 
znajduje się w znacznej mniejszości.

W jednym z organów przedsiębiorstwa 
pp. Golidberga-GromsLiego i Tennemlbauma- 
Lewartowskiego, a mianowicie w ..II. Ex- 
presio Wieczornym" skład personalny re
dakcji przedstawia się następująco: Janusz 
Laskownicki, Menuetem, Mendel Oren- 

stein, b. uczeń tabifacki i długoletni b. 
współpracownik . „Sprawiedliwości", dr. 

Henryk Rothlbardt, Stanisław Salzma.n. Sta 
nisłiw Kahn mr. A do li NucsbicCher or.tz 
Tadeusz Przybylski. Drugim organem przed 
siebiorstwa pp. Golldberga-Gromskiego i 
Tennembauma-Lewartowskiego jest — jak 
wiadomo — „Wiek Nowy". Syndykiem 
przedsiębiorstwa jest adw. Salomon Hersoh 
tkał".

P. MuszkatonolUłh 
I Stron. Ludowe

Orgar. p. Muszkatenblutha i „Frente 
Popular", warszawski „Dziennik Popular-

CZY BĘDZIE WOJNA?

Tokio donosi, że Nankin przyjął warun- 
ki postawione przez zbuntowane wojska. 
Czyżby więc także warunek — wypowie
dzenia Japonii wojny?

Gdyby tak było, to pokój międzynaro
dowy zostałby zagrożony już bezpośrednio, 
konflikt wewnętrzny w Chinach dojHowa- 

] dziłby do konflagracji na Dalekim Wscho 
dzie. J- P-

ny“. jest zaniepokojony pewnymi zdrowymi 
tendencjami w Stron. Ludowym i próbuje 
mu wyperswadować, że Stron. Ludowe iść 
może tylko z „robotniczymi", t. j. socjali
stycznymi organizacjami.

„Osobno biorąc, ani ludowcy, ani orga- 
mzacje robotnicze nie mają większości Ra
zem, natomiast, mają absolutną, przytła
czającą większość w całym kraju. To też 
przeciwnicy — wszelkie odłamy reakcji — 
najhardziej z© wszystkiego obawiają się, 
że nastąpi ustalenie między nimi trwałego 
współdziałania, uzgodnienie i połączenie 
wszelkich posunięć politycznych i wystąr 
pień.

Obawiając się takich właśnie uchwał 
Kongresu, agenci reakcji dokładają wszel
kich starań, aby temu zapobiec. Słyszymy 
znów stare, szkodliwe bajki o przeciwień
stwie interesów miasta i wisi, gdy w rze
czywistości wspólne interesy chłopstwa i 
ogrmnnej większości ludności miejskiej, 
przeciwstawiają się interesom garstki wy
zyskiwaczy wieiekich i miejskich: obszar
ników, kartek, hurtowników i banków. 
Obserwujemy próby pociągnięcia ludow
ców ku sanacji' lub endecji już to obietni
cami — idącymi w pai ze z groahę — już 
to wiadomą, „ideologią" straganlar ko-,.na
rodową". Wszystkie takie demagogiczne 
chwyty i próby dywersji niewątpliwie przy 
biorą na sile w pr-^odtmu Kongresu, aby 
wpłynąć na jego przebieg i uchwały. Nie 
sądzimy, aby się powiodły. Zostaną po 
krzyżowane przez rosnąc pęd ku zbliże
niu i współdziałaniu, jaki się uwidacznia 
z© strony robotników i chłopów, w posta
ci widomych dowodów solidarności i współ 
ności interesów i zadań".
W zruszająca jes t ta  troska organu p. 

M uszkatenblutha o los Stron. Ludowego.

„Lechlto-komuna"1
„Depesza" cytuje uchwały b’yłych „ze- 

towców", mówiące o socjalizacji własności 
środków produkcji i pisze.

„Proponowana, „przebudowa struktury 
społecznej" jest poprostu kopią bołazewiz- 
mu, co najwięcej, nieco przyczesaną i wy
pomadowaną.

Oczywiście, że dalecy jesteśmy od przy- 
pubzczenia, iżby program komunistyczny 
Zet.u miał mieć jakiekolwiek znaczenie 
praktyczne. Jest poprostu dokumentem 
schorzenia, okaleczenia, częstokroć nawet 
zwyrodnienia pojęć, które przez wiek cały 
krystalizowały dążenie narodu do odzyska
nia własnego wolnego państwa- Ostatnie 
lata pozbawiły społeczeństwo dostępu bez
pośredniego do pracy rad  rozbudową odzy
skanego państwa i zaprzątnęły igraszkami 
z przebudową struktury społecznej.

Mnożą się też bez liku najbardziej cu
daczne pomysły, wśród nich choćby przy
toczona lecbitokomuna, a  wszystkie te ża-/ 
łośne fermenty nie ustaną, dopóki społe
czeństwo nie odzyska praw politycznych 
i nie wróci do pracy normalne! nad ©krze
pieniem własnym i pańjtwa".

Nowa konstytucja
Sowietów

VTTT Nadzwy czajmy Kongres Sowietom 
uchwalił w dniu 5 bm. po wysłuchaniu spta 
wozdauia komisji redakcyjnej, które wygjfo 
sił sam Stalin, nową konstytucję ZSPR 
W ten sposób „najbardziej dem okrat/cana 
na świecie konstytucja**, jak ją nazwała so 
wiecka prasa i kiomintemowska propagan
da, weszła w życie w państwie czewemegt 
caratu. Jakie postanowienia zawiera nowa 
konstytucja i jaki jest Jej stosunek do H e  
czyv istości sowieckiej?

Bezpośrednio po uchwaleniu projektu 
konstytucyjnego przez „W cik“ czyli Cen
tralny Komitet W ykonawczy ZSRR. i po 
jego ujawnieniu w dniu 12 czerwca jor. 
wszystkie tuby nropagandy sowieckiej n a  
całym świecie rozpoczęły wychwalać je j 
demokratyczność, k tó ra  „nie mą s/olbie rów
nej w świecie“. P i s a n y  t e k s t  konstyfct 
cji zawiera rzeczywiście k ilka przepisów na 
pozór demokratycznych. Należy do nich za
liczyć oparcie najwyższego organu władzy 
państwowej ZSRR. d ro m  u owej t. zw. Naj
wyższej Rady o wybory, przy czym Najwyi 
sza Rada Narodowościowa jest wyłoniona 
drogą wyborów pośrednich (przedstawiciele 
rad  poszczególnych republik i okręgow), a  
Najwyższa Rada Związkowa drogą wybo 
rów bezpośrednich wszystkich obywateli, 
k&ótrzj ukończyli 18 rok życia. W ybory ma
ją  być „powszechne, równe, bezpośrednia 
i tajne**. Nowa konstytucja znosi kategorię 
t. zw. liczeńców czyli pozbawionych praw 
ze względu na ich przeszłość. Znosi też do 
tychczasowo pięciokrotne uprzywilejowani© 
polityczne m iast kosztem opornej wsi. Kon 
stytucja „gwarantuje** poza tym  wolność 
wyznania, nietykalność osobistą i  mieszika- 
niową, tajemnicę korespondencji, wolność 
słowa, prasy i zgromadzeń... Cóż trzeba wię 
cej? lylK o, że wszystkie te zasady pozosta
ją w jaskrawej sprzeczność* z rzeczywisto
ścią sowiecką.

Analiza stosunków sowieckich oraz do- 
kładriiejsze w czytanie się w ustaw ę konsty. 
tm-yjną pozwalają stwierdzić, że wszystkie 
te demokratyczne zaeady pozojtaną n a  p a
pierze. Oóż przyjdzie obywatelom  sotóec- 
Hm  z 4-przymiotnikowego dem okratyczne
go glosowania skoro kandydatury  może 
zgłaszać tylko partia  lub też cgan izac je  
przei partię  kierowane. Cóż po w olnośń 
prasv, skoro w s r  stKie wydawnictwa, d ru 
karnie i p a p ie ż e  są zmonopolizowane 
przez państwlo. Cóż po wolności zgroma
dzeń, kiedy zgromadzenie może zwołać je
dynie jakaś organizacja, a  organizacyj n ie
zależnych od partii w Sowietach lnie ma. 
W -eszcie wolność wyznania to  przepis po- 
wte-zony ze starej konstytucji, a jego wy
konalnie wyglądało dotąd w ten sposób, ż© 
kościoły i  cerkwie zamykano ze względu 
„na bezpieczeństwo nubliczne", a  duchow
nych więziono „za działalność kontrrcwolu- 
cyjną“. Zresztą konstytucja głosi równieł 
wlołność propagandy antyreligljnej, a  ta  wy 
rażałai się dotąd m. in. w zamienianiu,; świą
tyń na muzea bezbożnicze.

Nowa konstytucja sowiecka w zakresie 
swobód p o l i t y c z n y c h  jest tylko Wuf- 
fem, obliczonym przede wszystkim na 
©tek* za granicą; niezupełnie dobrze orientu 
jącą się w stusunkach sowieckich, W  chwili 
opracowywania p ro jek tu  polityka Komin - 
tem u  wkraczała pełną parą w  fazę Frontów 
Ludowych, czyli wspólnego frontu z  żywio
łami ,,dem okraty oznymi** (czytaj radykal- 
ino-maisońskimi) do walki z „faszyzmem*1 
Taka właśnie konstytucja była wówczas 
Moskwie potrzebna. Dziś, kiedy nadzieje i 
plany wiązane z  polityką Frontów  Ludo
wych zawiodły, „demokratyczne1* ustęny w 
konstytucji są już właściwie niepotrzebne* 
To też pealny prasy sowieckiej na rzecz de-> 
mokraityzmu nowej konstytucji znacznie u- 
cichły, a  Stalin nie wahał się powiedzieć w 
swym przemówieniu na Kongresie, że nowa 
konstytucja tnie oznacza bynajmniej osłabi© 
nia zasady dyktatury  proletariatu.

Jakkolw iek jednak1 nowa konstytucja 
sowiecka nie oznacza żadnej zmiany w p  0 - 
l i t y c z n y c h  stosu nkach pakujących w  
Sowietach to jednak nie jest pozbawiona 
znaozeinia na tle procesów wewnętrznych 
dokonujących się w ZSF.R. Mamy tu  na my 
śli mirt tyle nowe formy jakie wprowadza 
konstytucja do struktury  państw a w posta
ci nowych organów i innego ich wzajemne
go stosunku, powiększenia liczby republik 
związkowych do 11 itd W ażniejsza jesf" 
treść tych pizemian (zupełnie przeciwlna za
sadom demokracji), a  mianowicie ©oraz ści
ślejsze wiązanie Związku Socjalistycznych 
Republik Rad w jeden organizm przepo
jony swoistą, niebezpieczną dla innych 
państw, ideologią i rządzony autokr&tycz

Kino „ S W I T “  Straszewskego 18. —  Telefon 182-81.
Dziś i dni następnych. Program Nr 7,

Monumentalny romans miłosny. Pier
wszy polski film historyczny o nieby
wałym bogactwie wys.awy i świetności 
scen. Część zdieć wykonano w  Krako

wie, w katedrze wawelskiej i w zamku królewskim. — Osoby główne: Barbara Radziwiłłówna 
JADW IO A  SM O SA R SK A  Król Zygmunt August W ITO LD  ZACHAREW ICZ, Królowa Bona 
Leok. Pancewiczowa, Radziwiłł Rudy Gusła* Buszyński, Radziwiłł Carny Zygmunt Chmielew
ski, Faworyta królewska Lena Żelichowska, Kieżgajłło Jan Rnmakowicz, leszczyński, Jerzy 

Leszczyński. — W innych rolacb dziesiątki znakomitych artystów i tysiące starystów.
Przedstawienia codziennie o eodz. 5, 7 9, w niedzielę od godziny. 3 po południa.

Przegląd prasy...
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nie przez Stalina i jego otoczenie w oparciu 
o biurokrację i armię.

W ażna jest również dziedzina ^ospodar- 
tfzo-spoleczlaa nowej konstytucji, na której 
dokładną analizę nie pozwala jednak brak 
pełnego tekstu  konstytucji. C harakterysty
czne są jednakże pewne odstępstwa od or
todoksyjnego komunizmij, dokolnane pod na 
porem konieczności życiowych, a  w yrażają
ce się m. in. nie tylko w uznaniu osobistej 
własności przedmiotów użytkowych, ale i 
pozwalające n a  pryw atne władanie ziem ią 
jeśli jest ona uprawiana osobiście przez wla 
ścideła i jego rodzinę z wykltuv.cnifc»i na
jemników, oraz. ustalające, prawo dziffllzi 
czOnia i spadku.

J . MAK.

JÓZEF KIS1ELEWSKL S i s t y  % W i e l k o p o l s k i

Wybory, których nie będzie

J ltfó a n ife i
N a r e c z c ie  — je s t!

W padł 'iit' w ręeę list. który ..grono czy -  
teJników  , ./ .  K. C *  z Zapadłego Doiuu w y
stosowało do swego dziennika. Ogłaszani go, 
choć właściwie nic mir nic obchodzi. Mia- 

ję.kicgoś muzeum. Ale 
się teraz go ogłosić. —

icrn go oddać do 
ostatecznie dccychiyr 
Oto jego teksf:

.Kochany Kurierku!...
Jesteśmy ci bardzo wdzięczni za uwol

nienie na« od pou ażnego zaniepokojenia o 
los Uniwersytetu Jagiellońskiego... W nu
merze niedzielnym wyczytaliśmy wiadomość 
o obecności „Rektora U. J." na uroczystości 
odsłonięcia tablicy ku czci prof. Jaworskie
go. To nas bardzo ucieszyło. Nasza prastara 
„Alma Mater" nareszcie ma swego Włoda- 
n a  Było nam niezmiernie przykro, gdy w 
•pisie inauguracji roku akademickiego z po
czątkiem października hr. i po tym w opisie 
wręczenia orderu ,,Polski Odrodzonej" przez 
mijrstra Swiętosławskiego nie spotkaliśmy 
śladu istnienia Rektora U. J. Mówiono tutaj, 
że skutkiem tego p. min. Ślwiętoslawski mn 
siał order „zostawić" w portierni Uniwersy
tetu. nie mogąc go wręczyć Rektorowi.

Nareszcie ,pmterrcgnum“ kończy się. Cie
szymy. się ■ tego nie mniej, niż Ty!... Tyl
ko — jedna prośba: — jakie jest nazwisko 
nowego Rektora U. J.? Prosimy Cię Kurier
ku, o podanie go, lx> chodzą niepra|wdopod»b 
ne wieści, jakoby Rektorem U. J. miał być 
ktoś kto się przeciwstawiał tak pożytecznej, 
a przez Ciebie tok gorąco bronionej impre- 
zic, jpk — kolejka na Wierch Kasprowy..."

B A YAR D .

OBUWIE w s z e l k i e g o  
rodzaju tak:

spacerowe, w itcznow e, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, iakoteż buty z chole

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze składa 1 n a  za m ó w ie n ia  po 

cenach niskich
Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

m  w  i .  n
K raków , ul. św. Tomasza 29

Spicjalny dii:! repnityjny do tyspoiycji P. T. Rlienlph.

J t u m o r .
Nie szkodzi. — Pewien nilody człowiek 

udał się na odczyt. Niestety nic nie słyszał z 
wykładu prelegenta, gdyż dwie 9iedzące oook 
niego Danie* bez przerwy rozmawiały.

— Najmocniej przepraszam — odzywa 
się wreszcie zdenerwowany młodzieniec, ale 
doprawdy nie rozumiem ani słowa.

— Nie szkodzi — odpowiada jedna z pań 
— nasza rozmowa ma i tak charakter zupeł
nie prywatny.

rocieeha. — Tatusiu, masz szczęście! —
— Jakie szczęście, chłopcze?
— Nie kupiisz mi nowych książek, zosta

łem ua drugi iok.
Uspokojenie. — Póżńo w nocy przed dom 

jednego z „nepmanówr w Sowietach zaje
chało auto, z którego wysiadło kilku u zbrój o 
nych mężczyzn i zaczęli dobijać się do miesz
kania. ,,Nepman“ i cała jego rodzina w roz 
paczy. Nie wiedzą co wpierw chować

Palą książki, chowają listy i wyrzucają 
pieniądze. W tym odzywa się głos z za drzwi:

— Nie bójcie się, towarzyszu. My nie z 
G. P. U. z rewizją, myśmy tylko rabować 
przyszli.

łfrfidy, k io  ma p r a c ę  
1 z a r a b i a ,  
pow inien pomóc 
b e z r o b o t n y m .  

Konto PKO Nr. 70.200 
Pomoc Z i m o w a

Poznań, w grudniu
W chwili, gdy agitacja przedwyborcza 

l^oczęla wchodzić w fazę (najgorętszych za
biegów, gdy wyznaczano n a  każdy dzień 
]*> kilka zebrań przedwyborczych, .gdy za 
rysowały się już ostatecznie wszystkie frotn 
ty  i ugrupowania —  nadeszła z Warszawy 
do Poznania wiadomość o uchyleniu przez 
Najwyższy Trybunał Administracyjny orze 
czenia Ministerstwa Spr. Wewme^rztnyeh. na 
podstawie którego władze wojewódzkie roz 
wiązały przed rokiem raidę miejską w Po
znaniu, Orzeczenie m inisterstw a zostało 
przez Klub Narodowy nozwiązej rady miej 
skiej zaskarżone, a skargę tę uznańo obec
nie -'a słuszną ze względu na „wadliwe po- 
stępowanie11 władzy administracyjnej.

KILKA PRZYPOMNIEŃ.
Zbierałem właśnie m ateriały do artyku  

ki, kt<Vry by przedstaw ił tło zbliżających się 
wy) torów w' l oznainiu. Rzecz prosta, przed- 
wyborcza korespondencja nie zostanie już 
napisana. \le zebrany m ateriał nie staje się 
bynajmniej bezwartościowy. Zapowiedziane 
wybory w Poznaniu n liiiąiy się odbyć w tak  
niezwykle ciekawych okolicznościach, rak 
charakterystycznych ze względu na miej
sce, gdzie się miały odbyć, jak i ze wzglę
du na chwilę obecną w  całym  kraju — że 
już zastanowienie się nad samą atm osferą i 
koniunkturą przedwyborcza budmi poważny 
interes i może prowadzić do pouczających 
wniosków.

Na początku kilka, szczegółów. "Ostatnie 
wybory do samorządu poznańskiego, k tóre 
dały obemiie reaktyw ow aną rade miejską, 
odbyły się 27 listopada 1983 roku. Okres 
urzędowania rady  miejskiej mija przy koń 
ou roku 1938. W  omawianych wyborach, na 
ogólną liczbę 64 mandatów radzieckich — 
Stronlnictwo Narodowe uzyskało mandatów 
35 (Klub Narodowy), ugrupowania prorzą, 
dowe 26. Większiość rad y  miejskiej wybra
ła prezydentom m iasta b. naczelnego dyrek 
tora Banku Polskiego dr. W ładysława Miecz 
laowskSego. Gdy kandydaturę 'tai nie uzy
skała zatwierdzenia ministerstwa, prezyden 
tem miasta wybralno Cyryla Ratajskiego, 
który również nie ożrzjTnał zatwierdzenia 
ministerialnego. Wówczas to, przy końcu 
roku 1934 wyzna* zony został prezydent ko 
misairyczny — pułkiownk Erwin Więckow- 
ski.Zawia«iywał o|n sprawamr m iasta przez 
rok w oparciu o radę miejska, następnie, aż 
do dnia dzisiejszego systemem urzędniczym, 
pozbawionym wszelkiej łączności ze sfera
mi obywatelskimi miasta. T aka jest krótka 
historia jjerypety; samorzaidowytch Pomna- 
nia w ostatnich kilku laikach. Szczegóły te 
warto przypomnieć ze względu na same in 
teresy Poznania, k tóry  wtenczas pozbawio
ny był normalnego życia samorządowego, 
oraz ze względu na momenty natury  moli- 
tycznej tej spray y interesujące i charaifcte 
rystyczne dla' całej Dolsk".

ZAPOWIEDZIANE WYBORY JAKO 
PROBIERZ.

Rozpisanie wyborów samorządowych w 
Poznaniu schodziło sic z chwila dość osobli 
wą. W ybory poznańskie miały nastąpić po 
eksperymencie wyborczym w Lodzi i po roz 
wiązaniu organizacji politycznej ugrupo
wali prorządowyoh. Zważywszy nfl specjal
ny  charakter terenu wielkopolskiego i na 
wybitne sympatie tutejszego społeczeństwa 
dla Stronnictwa Narodowego — w ybory do 
rady miejskiej nastręczały obozowi rządo
wemu olbrzymie trudności i gro®i!v nieobli
czalnymi w skutkach niespodziankami. Ogól 
nie przewidywano, że Klub Narodowy wyj 
dzie z wyborów jeszcze bardziej wzmortnio. 
ny pod względem liczby mandatów. Mimo 
jednak takich koniunktur wybory zostały 
rozpisane, a pml naciskiem te i konieczności 
poczęły się konsolidować rozpierzchłe źywio 
ly ugrupowań prorządowych.

Jakżeż wyraziła się ta  konsolidacja. Na 
terenie Poznania, nie bcząc drobnych a roz 
licznych odłamów, istnieją dwa najwyraź
niejsze ugrupowania prorzadowe. Jedno 
skupia się około „Dziennika Poznańskiego" 
i może być uważane za ekspozytur* t. zw. 
..grupy pulkownikówskiej", drugie irepre- 
zetiUowiaue jest przez ..Nowy K urier" i jest 
reprezentacją „napran ia,czy‘‘. Pomiędzy ty  
mi dwoma odłamami obozu prorządowego 
istnieją ostre antagonizmy, które wyraziły 
się już niejednokrotnie w bardzo niesmacz 
nych polemikaich prasowych. W  związku z 
wyborami istniały rozmaite koncepcje wy
borcze, propagowano hasło „rozdrobnień1'a  
frontu® zamierzano wystawić kilka odręb
nych list. Ostatecznie jednak zwyciężyła 
koncepcja „wspólneero frontu1’. Doszło do ' 
stworzeu'a jednego bloku wyborczego 
wszystkich elementów; prorządowych, k tó 

ry otrzymaj nazwę „Narodowego Obozu 
Pracy". Antagonizmy przycichły wobec 
zbyt wielkiego ryzyka wałki partyzanckiej.

Do wyborów gotowały się przeto: jedno 
lite Stronnictwo Narodow oraz złożony 
z bardzo rozmaitych i dotychczas pokłóco
nych żywiołów Narodowy Obóz Pracy. Ale 
stawał ktoś jeszcze. Może trochę pod suge
stia wyborów łódzkich, a  napewno z dawna 
już istniejącej kalkulacji — do ataku wybór 
czego przystępowały organizacje socjalisty
czne. w których ukryto wiele elementu 
skrajnie kbiminiwtytczmego. Wiadomo było, 
że socjaliści przygotowywali się do wybor- 
rów szczególnie pracowicie, że sprowadzo
no doskonale wyszkolonych agitatorów i 
mówców wiecowych, że po przedmieściach 
organizowano pomysłową akcję propagando 
wą. Pomimo jednak najstaranniejszych n a
wet, przygotowań — nie należało przewidy 
wać zbyt widocznych sukcesów socjalistycz 
nych. W ielkonolska i Poznań nie są  tere 
nem. gdzieby agitacja socjalistyczna, pomi
mo licznych prób, głębiej się przyjęła. Spe
cjalne nastawienie psychiczne ludzi Wielko 
polski z niechęcią odsuwało dotąd dialekty- 
kę marksistowską. Dobrze przy okazji 
stwierdzić ten  stan  rzeczy. Ale w arto stwier 
dzić i co innego —  że oto przyczyny, idące 
z zewnątrz i wiele faktów dokonujących się 
wewnątrz terenu  może zmienić dotychcza 
sowę proporcje i przygotować teren dla prą 
dów radykalnych.

STAN SPOŁECZNY MIASTA.
Poznań posiada bardzo liczny procent 

bezrobotnych, posiada dzielnice nędzy, po
siada ludzi cierpiących głód i zimno. Ale 
nie tylko to. Je s t faktem  aż nazbyt dobrze 
znanym i odczuwanym, że kryzys gospoda# 
ozy, poza Śląskiem, Inaj-silniej dotknął Wiel 
kopolskę. K ontrast jest duży i silny. W  tej 
właśnie dzielnicy Polaki istniała zawsze uaj 
wyższa stopa życiowa, tu  panował najwięk 
szy dobrobyt. Przejście kiu naopowiodtW- 
niom gospodarczym stwarza grunt pod nie
zadowolenie, które tym batdziej daije się od 
czuwać, że wbrew oficjalnemu optymizmo
wi nie odnosi sie wrażenia, jak o ot proces 
deprecjacji gospodarczej został na  tym tero 
nie zatrzymany.

Ale w typie W ielkopolanina leży upór 
i chęć wytrwania. W ielkopolska napewno 
nie da  się (kryzysowi i nie podda się depre
sji psychicznej, Przetrzym a zły okres i znaj 
dzie środki wyjścia z kłopotliwej sytuacji. 
Tylko nie należy Jej w tym  przeszkadzać. 
Przyjęte są tu  pewne zasady postępowania 
w życiu, pewne przywiązania społeczne, kitó 
rych  nie należy i u siać i zmieniać. Du tych 
zasad należy przywiązanie do działań zaspo 
łowych, a  w zakresie spraw miejskich do 
prowadzenia normalnego życia samorządo
wego. Poznań je s t miastem, gdzie najsilniej 
u y y d a tó ia  się w iara w działanie wspólne. 
Błądzi tein. kto wiarę tę  narusza.

Drobny przykład: Akcja pomocy zimo
wej jest u, nas w tej chwili w  pełnym biegu. 
Zirobdjono bardzo wiele, włożono wysiłek, 
pracę i staranie. Ale jestem  przekonany, że 
efek t byłby większy, gdyby inicjatywa szła 
również z kół i ugrupowań społecznych 
Zresztą praekolnamy się. R ada miejska za
czyna ewą pracę.

którsy kładli podwaliny pod twórczość ter
nicjszych pisarzy. O tych niesłusznie zapom
nianych będzi© mówił przez radio dn. 15. NU.
0 godz. 20.30 p, St. Kaliszewski, zatrzymując 
się szczególnie na M. Srokowskim, L. St. Li- 
cińskim i St. MOTerze.

ŚWIATOWY ZASIĘG S1ACYJ JA P O Ń 
SKICH. Podczas Olimpiady berlińskiej k ró t
kofalowa stacja japońska pracowała tylko 
z silą. 30 kw; za przykładem Niemiec, Jap o ' 
nia postanowiła wzmocnić siłę nadawczą i 
rozszerzyć zasięg słyszalności. Jeszcze 
przed końcem r. b. moc nadawcza będzie 
podniesiona do 50 kw, co przy odpowiednie-! 
instalacji anten kierunkowych, pozwoli na 
odbiór andycyj japońskich w Stanach Zje
dnoczonych, Ameryce Południowej, Europie
1 pbbb.d.icli krajach. Stacja ta  będzie nada ' 
wała w godz. 4—5 czasu japońskiego audy ' 
cję w języku japońskim, angielskim i fran
cuskim z przeznaczeniem na Euronę.

AUDYCJE DLA MŁODYCH WE FRAN
CJI. Począwszy od połowy paździ m ik a  roz 
głośnia „Poeto Parisien“ nadaję stałą audy
cję p. t, „Niedziela młodych". Program  ten 
ma za zadanie rozwijać kulturę, wyooraźnię 
i umysł młodzieży między 14 a 20 rokiem 
życia. Uczeni kierownicy j)rzedsi*hi)Oirstw» 
najlepsi robotnicy i rzemieślnicy, laureaci 
konkursów uniwersyteckich, przywódcy no
wych prądów i Iz kół, przedstawiciele wszjjs* 
kich środowisk, warstw  społecznych, m ają 
w formie jak najbardziej atrakcyjnej mówić 
o wynikach swych prac, o pięknie swego 
zawiodu.

— o -o -o -

t f i a d i o
RADIOWY OD CZYI DYSKUSYJNY. Za 

gadnienie robót publicznych : nan© jest szex- 
i 7j mu ogółowi, jako jedni, z metod xwaJoza- 
rda bezrobocia, a j^dnocneśnie, jako nmra^dzie 
do zwiększania bogactwa kraju. W, praktyce 
nie zawsze cele te dadzą się z  sobą pogodzić. 
Z tógc wypływa szereg zagadnień natury gos
podarczej i społecznej. Dyakusje na ten temat 
zagai przed mikrofon en* dn. 16. XU. o godz. 
19.00 p. W. Bagińsk i J. Michałowski.

O PISARZACH ZAPOMNIANYCH. Oenir- 
jąe iorbbek twórczy współczesnych, dobrze 
jest cza *em przypomnieć sWbie o pisarzach,

Program y stacyj radiow ych
ŚRODń, 16 GRUDNIA 1930.

Program ogólnopolski: Godz. 6.30 Kiedy 
ne t.stają zorze; 6.35 Gimnastyka; 7.15 Dziennik 
poranny; 7.25 Programy lokalne; 8.00 Audycja dla 
szkot; 11.30 Audycja dla szkól (dla dziefei młod
szych) 11.57 Sygnał czasu i lejnal z Krak.; 
Koncert: 12.40 Dziennik południowy; 12.50 „Prze 
syłki świąteczne" — pogadanka; 15,00 Wiadomo
ści gospodarcze; 15.15 Programy lokalne; 16.1C 
Kukiełki śląskie; 16.30 Koncert; 17.00 M wa-ce 
ze szpiegostwem — odczyt; 17.15 D. c. Koncertu; 
1..50 Rozmowa ze S*Ruisfawem Brzozowskim — 
wywiad fikcyjny; 18.00 Pogadanka aktualna; 
18.10 Wiadomości sportowe: 18.20 Programy lo
kalne; 18.50 Nawozy organiczne — pogadanka: 
19 00 Ciul włóczni — fragment z powieści; jC 20 
Programy lokalne: 20.35 Chwila Biura Studiów;
20.45 Dziennik wieczorny 20.55 Pogadanka autu- 
alna- 21.00 Koncert chopinowski; 21.36 Poiflika 
opowieść o Loffmajiiie — audycja literacho-mu- 
zyczna; 22.15 Koncert wieczorny orkiestry syim. 
fonicznej; 2S.PC Programy lokalne dla Warszawy 
i Lwowa.

Kraków, (29U.5 m.) Godz. 7.25 Kilka iniorma- 
cyj; 7.30 Muzyka poranna z płyt; 14.00 Lokalne 
wiadomości gospodarcze: 14.05 Koncert solistów; 
1E.15 Koncert reklamowy; 15.30 T>lytv; 15.50 
Skrzynka ogólra; 16.05 Wiadomości z Inia...; 
18.20 Plyly; 18.45 Program na jutro; 19.20 Trans 
misja zc Lwowa; 19.40 Koncert mieszany.

Lwów, (377.4 m.) Godz. 7.25 Program na osi- 
slaj: 7.30 Parę informacyi; 7.35 Muzyka lekk* 
z piyt. 14.30 Płyty; 15.15 Koncert reklamowy; 
15.30 Lwoskie wiadomości tueżące; 15.35 Płyty;
15.45 Skrzynka techniczna; 15.55 Płyty; 18.20 
PIvty  18.40 Skrzynka ogólna; 19.20 Transmisja 
z Parowozowni Kolejowej na Dworcu Głownyń- 
we Lwowie 19.40 Koncert mieszany; 20.00 Figiel 
Krzysztofa Czemy — skec-z; 23.00 Muzyka tanecz
na na płytach.

Warszawa. (1339 m.) Godz. 7.25 Parę inionna 
cyj; 7.30 Muzyka lekka z płyt; 15.15 Płyty; 15.56 
Skrzynka techniczna; 18.20 Koncert reklamowe;
18.45 Program na jutro; 16.20 Muzyka z płyt; 
20.00 Muzyka lekka z plył; 23 00 Muzyka tar ocz
na z płyt.

Katowice. (395.8 m.) 6.00 Pieśń poranna; 6.08 
Płyty; 7.25 Wiadomości bieżące; 7.30 Muzykf pc- 

.j ranna; 13.00 Koncert życzeń 13.15 Muzyka lekkf 
z płyt; 13.58 Wiadomości giełdowe; 15.15 Kon
cert reklamowy; 15.35 Życie kultu alm Slaska; 
15.40 Muzyka lekka i taneczna z płyt; 18.20 Świa
dectwa 1 święta naszych dzieci — pogadanka; 18.85 
P ły t/; 18.45 Program na jutro; 19.20 Wieniec 
pieśni ludowych; 19.40 Dni największej grozy na 
Śląsku __ odczyt; 19.50 Zagłębie Dąbrowskie ma 
głoe.

Żądajcie „Głosu Narodu" 
we wszystkich kawiarniach 
restauraciachv w urzędach 
pocztowych I na dworcach 
kolejowych!

Kinoteatr dź więkowy „ W  A  N  D  A “  Sw . Gertrudy 5
Wyświetla dziś szampańską pełuą arcyr.eąołych gagów i wybornych dowcipów komedię o wy 

bitnym charakterze paryskim reżyserii genialnego JUL1EN DtWYIERA
Jedna z najweselszych fars o promiennym 
humorze i bezustannej za Da wy. W roli 
głównej: Król wesołków ekranu MAU> 
rtlCE CHEYALIER oraz Elwira Popsno,
Josette Day oraz 200 najpiękniejszych ko

biet z „FOLIES fiKR(jjiiRES“. Wspaniała wystawa — Piękne molodie — ''rżeń' jowe piosenki — 
Paryski sentyment — Paryski- pikanterie. — Ponadto w programie dodatki dźwiękowe.

Początek searsów w dnie powszednie o godzinie t>-tej, 7-mej i 9.10. — W niedzielę 1 święta 
o godzinie 3-ciej popołudniu — Program N. 9.

BOHATER DNIA
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KS. GOLBA PRANCISZEk.

Co robić w zimie na wsi
Przeczytałem w „Głoel® Rarodu“ antyko- 

Hk bezimiennego autora ipod nowytasym ty
tułem. Zastanawiałem «tę nad tym, o© luoi* 
sad, aby i myśli poJkmyeb nie powtaawuć i rme
zy ważnej blado nie przedstawia/, skoro na- 

st eystwa bezczynności milionowych rzesz mło
dzieży są bardzo groźne

Wiadomo wszystkim, te pomimo praoy kml 
turuhnej Kościoła, wfeoły, organizatóyj troJnl- 
dfzyah ideowo-wychowaiwcaych zło krzewi się, 
przestępczość wzrasta a wyrazem jej są nie 
tylko kłótnie familijne i opory. Zdarzają się 
bowiem rozboje, podpałowa, kradzieże, rabun
ki. bójki, morderstw*.

W celu przeciwdziałania organizuje się 
młodzież wiejską, urządza przysposobienie 
rolnicze, konkursy, rozdaje nagrody. Nie 
szczędzi się do pracy zawodowej zachęty, po- 
c liwał i nagród. Dla samodzielnych gospodarzy 
t-w orzy się gospodarstwa przykładowe, rozda
je książki, drzewka owocowe, narzędzia rol
nicze, nasiona. W kołach kobiet również krze
wi się kulturę rolniczą.

Alby zapewnić ciągły wpływ oświaty, wy
daje się odpowiednie pisma dla rolników, a 
nawet urządza się konkursy np. na. życiorys 
społecznego działacza wiejskiego, lub konkurs 
na postępowe gospodarstwo wiejskiej gospo
dyni. Pomimo tych wysiłków, skutki są bar
dzo nikłe i ogólne, kultura wsi postępuje na- 
nrzód żćłuim krokiem, lub też się cofa.

Jakie są powody tego zacofania?
Jedną z przyczyn jest mała ilość szkół rol

niczych. Plan był piękny, gdy projektowano 
zakładanie przynajmniej dwóch szkół rolni
czych w każdym powiecie. Niestety, ograni
czono się do założenia kilku w całym państwie. 
Brak ten trzeba uzupełnić. Zanim to jednak 
nastąpi, powinny samorządy z ludnością, wiej
ską wysyłać z każdej wsi ucznia i uczennicę 
do szkoły rolniczej, aby ci wróciwszy do gro
mady prowadzili gospodarstwa przykładowe. 
Nie wystarczy bowiem nałdWir i kierunek tym
czasowy instruktora rolniczego, gdy brakuje 
jednostek z zawodowym wykształceniem. Gdy 
w pewnej wsi zachęcano do założt nia organi- 
zacyj przykładowych gospodarstw, ludność 
wskazała tylko na jednego gospodarza, który 
przerastał ją zdolnościami, mówiąc; niech to 
w*zystko on zrobi, a my pójdziemy rrzyjrzeć 
się, alby p liniej naśladować. Gdyby więc. in
teligencja chciała zbliżyć się do ludu, żyć z 
nimi i pracować, to szybki postęp byłby za
pewniony w każdej dziedzinie żyda kultural
nego. Tych niestety przodowników i kierowni
ków Jest bardzo mało, ą d , którzy są: kapłani 
i nauczyciele, me mogą wid® zdziałać w dzie
dzinie gospodarczego podniesienia wsi ze 
względu na rwoie obowiązki.

Przekonać ludność o nfakfan poziomie wy
kształcenia ogólnego i pobudzić ją do postępu, 
jest bardzo trudno. W tych warunkach trzeba 
pizymneowo kfziutótć w okresie zimowym 
młodzież od 13 roku żyu dając jej oświatę 
ogólną; i zawodową. Oo do fcunsów zimowych, 
to przekonałem się, te  można je nawet bez 
przymusu urządzić, byle tylko nie były nołą- 
ozone z wielkimi kosztami Ponieważ jednak 
rzecz nie cierpi zwłoki, dlatego powinno spo
łeczeństwo aomagać się, aby państwo uetawo-

Konferencji owczarskie w Ministerstwie 
Rolnictwa i Reform Rolnych

Onegdaj w Ministerstwie B ninietwa i Re
form Rolnych -snstała zakoócaons konferencja, 
poświęcona sprawom Hodowli owiec, w której 
wzięli udział inspektorzy hodowli owiec) wszyat 
kich Izb Rolniczych oraiŁ przedstawiciele zalnte 
resowauych instytucyj. Na konferencji 5twi«r 
dzono zwiększenie się stanu pogłowia owiec 
w Polsce z 2.554 tys. w r. 1934 — do 2.802 
tys. w r. 1985, ora* — 3.020 ty®, w r. bież. 
Poza tym stwierdzono, że akrtja, prowadzona 
w kierunku podniesienia cen na prmflukty ho
dowli owiec, osiągnęła swój cel; rolnictwo róż 
nych dzielnic Polski okazuje wciąż wzrasta
jące zainteresowanie hodowlą owieo. — Na
stępnie ustalono konieczność prowadzenia da
lej prac dotychczasowych, mając na celu prze
de wszystkim dalsze zwiększenie pogłowia 
owiec, oraz podniesienie jakości o^Tzymj wa
rtych produktów j dostosowanie ich do potrzeb 
przemysłu. Ustalono również konieczność pro
wadzenia dalszych prac nad organizacją hodo
wli narodowej. — Uczestnicy Zjazdu brali u- 
dział w wycieczce na teren nowiatów: skier- 
nieu ickiego i łowickiego, gdzie zaznajomili się 
z pracami nad podniesieniem hodowli owiec, 
prowadzonymi przez Warszawską Izbę Rolni
czą. W dniu 12 bm. odbyła się w Ministerstwie 
Rolnictwa j Reform Rolnych konferencja w 
sprawie hodowli owiec karakułowych, na któ
rej omówiono sprawy podłub sienią jakości o- 
trzymywanycb skór i zmniejszenia produkcji.

wo nałożyło oho® iązek ich organizowania, tak 
jak to ut",»vniono w Danii i Czeobesłowaoji.

Za tę pracę będzie też młodzież wdzięczna, 
gdyż prze* nią rozwiną się jej, wrodzone zdol
ności. przedsiębiorczość i samodzielność. .  Ro- 
dzjtce też me odmówią drobnych wydatków 
riączonych z utrzymaniem nauczycieli i war
sztatów pracy, bo zniknie lęk o przyszłość 
dzieci. Państwo zvsba silnych duchowo i fi
zycznie poborowych, rzemiosło i fabryki uzdol
nionych i moralnych uczniów i robotników, 
we wsiach znikną rozboje i kradzieże, podnie
sie się poziom pracy zawodowej robotnika.

Dźwignie się wówdzas wieś tak pod wzglę
dem materialnym, jak ; duchowym.

$tutęhx za pasem*? ezas hjupJui
p r e r a m O T B E im

Dalszy wzrost wpływów z podatków
Opłaty stemplowe i monopole nie dopisały

w
Dochody z danin publicznych i monopoli j stanowi zwyżkę 20 proc., po odliczeniu zaś 
listopadzie br. wyniosły kwotę 160.308 podatku specjał i»go. pobieranego, jak wia-

' clo-mo. od grudnia r. ub.. otrzymamy zwyż-tys. zł., co w- porównaniu z wpływami w 
kwoc-ie 133.549 tys. zł. w listopadzie r. itb.

Masowe wycieczki włościan
podnoszą Jpoziom życia gospodarczego  wsi

Miaeowu wycieczki włościańskie mają przed 
sobą wielkie i doniosłe zadanie do spełnienia. 
Chodzi .tu szczególnie o wycieczki góirali i wło 
ścian kresowych. Mają one na celu bezpośred
nie zapoznanie uczestników z Polska, dzięki 
zwiedzeniu najważniejszych centrów życia po
litycznego, gospodarczego, religijnego i t. p. 
.oraz zawodowe kształcenie rolników, a to 
przez kierowanie wycieczek do wzorowych 
ToaPodarW”  rolnych.

Bezpośrednio zetknięcie się w terenie z ra
cjonalną uprawą ziemiopłodów, mogących zna
leźć zastoeowanie na Podkarpaciu i Kresach 
Wschodnich przyczyni się do podniesienia, po
ziomu gospodarstw rolnych na tych ziemiach, 
stojących dotychczas ciągle jeszcze na bardzo 
niskim poziomie kultury rolniczej.

Organizacją tego rodzaju wycieczek zaj
muje się kierownictwo Propagandowych Wy
cieczek Włościańskich w Warszawie. Akcja 

jego, słuszna zresztą w swoich założeniach,

musi być jednakże poparta i doceniona przez 
Ministerstwo Komunikacji. Włościanie kresowi 
i górale są na ogół Diezamożni. Jedynym wej
ściem z sytuacji mogącym rozwiązać całe za
gadnienie jest przyznanie masowym wyciecz
kom rolniczym górali i włościan kresowych — 
specjalnej najniższej taryfy.

Dragą sprawą ważną orzy organizowaniu 
wycieczek włościańskich jest kwestia wyży
wienia i noclegów. Została ona jednakże jak 
dotychczas znakomicie załatwiona przez woj
sko. które z serdecznością i docenieniem głę- 
boloej wartości tych wycieczek na przyszłość, 
opiekuje się nimi ze specjalną starannością.

Zagadnienie podniesienia dobrobytu gospo
darczego wśród włościaństwa kresowego i gó
rali jest już tak doniosłe, iż należy się spo
dziewać, że w nadchodzącym sezonie letnim 
masowe wycieczki włościańskie spotkają fip 
ze szczególnym poparciem miarodajnych czyn
ników.

Zakończenie prac oddłużeniowych
W dniu 11 grudnia 1930 r. odbvło się 72 

posiedzenie Centralnej Komisji Oszczędnościo- 
wo-Oddłużeniowej dla Samorządu, na którym 
zakończono prace nad oddłużeniem gmin miej
skich 1 powiatowych związków samorządo
wych.

Do dnia. teero ustalono ulgi w spłacie zobo
wiązań dla 590 związków (w tym 158 powia
towych związków samorządowych, 46 miast 
wydzielonych, 383 miast, niewylcTzielonyrh. 3 
gwiązki międzykomunalne') na 599 zgłoszo
nych do oddłużenia — bez uwzględnienia wo- 
jewództwa śląskiego (w tym 161 powiatowych

związków samorządowych. 46 miast wydzie
lonych. 383 miast nidwrdzielonych i 7 związ
ków' międzykomunalnych).

Pozostaje do załatwienia przez Centralną 
Komisję oddłużenie związków samorządowych 
•woj. ■śląskiego, oddłużę^)o zgłoszonych 966 
gmin wiejskich, dla których nie wystarczają 
ulgi w spłacie zobowiązań, przewidziane de
kretem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 3 
listopada. 1.936 r., oraz rozpatrzeniu odwołań 
od decyzyj komisyj wojewódzkich w sprawie i 
oddłużenia, związków samorządowych wobec ; 
wierzycieli pryw&tno-prawnyer,.  u — ■ ■

kę 8,8 proc.
Jeżeli chodzi o poszczególne pozycje 

wpływów, to stwierdzić n a le ż y ,  że wpływy 
z podatków bezpośrednich zwyczajnych 
wzrosły z 50.760 tys. zł. do 65.741 tys. zł., 
tj. o 29,3 proc., po uwzględnieniu zaś faktu, 
że w br. we wpływach tych znalazła się zna 
ezna część dawniejszych dochodów nadzwy 
czaj nych w postaci 10 proc., względnie 15- 
procentowogio nadzwyczajnego dodatku. — 
zwykża wyniesie 23 proc.

W pł.w y z podatków pośrednich wzrosły 
z 10.700 tys. zł. do 13.734 tys. zł. tj. o 31,1 
proc., a po- uwzględnieniu 15-procentowego 
dodatnu do podatki’ od cukru, scalonego 
obecnie z zasadniczą staw ką podatkową —> 
wizfost wpływów z tego źródła wyniesie — 
18,8 proc.

Oła dały w listopadzie br. 8.143 tys. zL, 
<Jo w porówmaniu z 6.112 tys. zł. w listopa
dzie r. ub. daje zwyżkę 33,2 proc. Wzrost 
te r  tłumaczyć natęży zwiększeniem się obro 
tów handlu zagranicznego

Dochody z opłat, stemplowych oraz z ino 
Inopoli nieco zmniejszyły się. W pływy z 
tych opłai wyniosły 7,396 tys. zł. w potów- 
rpniu z 7.937 tys. zł. w r. ub., tj. o 6,9 proc 
mniej. Nie jest, to jednak snadek w ścisłym 
znaczeniu tego siOwa, gdyż przyczyna tego 
zm niejszona tkwi w przeprowadzonym se t 
letniu z podatkiem od obrotu opłat stemblo- 
wyeh od rachunków.

W pływy z monopoli dah  w listopadzie 
o 5,9 proc. mniej, niż w lbdonadzie r. ub., 
osiągając, kwotę 46.617 tys. zł. wobec — 
49.516 tys. zł. w listopadzie 1935 r. Zazna
czyć jednak n a ież r. że spodek wpływów z 
monopoli ma charakter przejściowy, od po
czątku bowiem roku budżetowego wpływy 
z tego źródła wyniosły 424.574 tys. zł., tj. 
o 2.7 proc. więcej, niż w tym samvm okre
sie roku ub.

Od niedzieli dnia 13 grudnia br. w kinoteatrze „ A P O L L O "
Największe dzieło kinematografii amerykańskiej!

99Jel pierwsza miłośćf f  Przecudna pieść mnosci! 
Za cenę milionów... Intry
ga miłosna... Pieniądz... 

i miłość... Slub w tajemnicy — Zabawa — Awanturki — Szaleństwo — Humor — Akcja pełna 
zachwycających niespodzianek! — W rolach sldwnytb — najpiękniejsza na świecie para ko
chanków: LORETTA YOUNO. ROBERT TAYLOR. Ten. najpiękniejszy romans filmowy 

wszystkich czasów jest obecnie na ustach całej Ameryki i Europy!

Kto położy kres niesłychanym praktykom
urzędów skarbowych

„Rolnik W ielkopolski1* zamieszcza pod 
tym tytułem list rolnika Jędrusika z pow. 
będzińskiego. Rolnik ów miał lokatora któ
ry wyprowadził się od niego 19. VI. 1935 r. 
Ż tego tytułu obowiązany był uiścić poda
tek za okres półroczny. 1 iz.ąd skarbowy 
w Dąbrowie Górniczej przysłał mu nakaz, 
aby za cały rok 1935 znjałaeił 19 zł. 8 gr.

„Zwróciłem się — pisze — do Urzędu 
skarbowego z podaniem, że podatku tego 
za oały rok wpłacić nie mogę, bo lokator 
wyprowadził się w czerwcu 1935 i prosiłem 
o zniesienie niesłusznie nałożonego podatku 
za 3 i 4 kwartał 1935. Należność za pierwsze 
półrocze wpłaciłem na konto P. K. 0 . Prośbę 
Urząd skarbowy zwrócił mi z powodu... 
braku stempla. Stempel kosztuje 3 zł., 
a podatek, o którego zniesienie prosiłem, 
wynosi! 5 zł. 4 g t. Na dobitek Urząd skar
bowy przysłał mi upomnienie na ten poda 
tek, które kosztuje 1 zł. 50 gr.

Czując się pokrzywdzony podatkiem i 
upomnieniem, a clieąc uzyskać sprawiedli
wość, zwróciłem sic przez Ministerstwo Spra 
wiedliwosci do p. m inistra skarbu i, załą

czając do prośby zwrócone z Urzędu skar
bowego podanie i upomnienie, prosiłem o 
umorzenie podatku. Ministerstwo Sprawiedli
wości zawiadomiło mnie, że podanie moje 
zostało przesłane Ministerstwu Skarbu. Po
danie wniosłem 12 m arca br. —- dotąd nie 
mam żadnej odpowiedzi...

Gdy przed niedawnym czasem był u nas 
gminie naczelnik Urzędu "karbowego — 

przedłożyłem mu tę sprawę. Poradził mi, 
żeby się zwrócić z prośbą po raz dragi i na
kleić znaczek stemplowy nie za 3 zł., ale za 
1 zł- Uczyniłem to niezwłocznie i wysłałem 
prośbę 2 lipca. Doczekałem się odpowiedzi 
w postaci... drugiego nakazt płatniczego na 
rok 1936, ale już wyższego — bo na sumę 
15 zł. 48 gr.!

Aż przybył do naszej wsi p. sekrestrator 
w sprawie ściągnięcia zaległych podatków. 
I ja  zostałem do niego wezwany przez soł
tysa. Nie pomogły prośby ani tłumaczenia, 
że wysłałem prośbę o umorzenie podatku, 
że nie mogę nłacić z tego, co nic dochodu 
nie przynosi. —  „Trzeba płacić" — orzekł 
p. sekwestraror i do sumy podatku i kosz-

NOWE WŁADZE KRAKOWSKICH 
SĘDZIÓW.

W niedzielę odbyło się doroczne walno 
zgromadzenie Wydodału Soraw Sędziowskich 
przy KOZPN.

Po sprawozdaniach Zarządu udzielono ustę 
pującemu wydziałowi absolutorium przez 
aklamację i wyrażono podziękowanie za 
aprawne prowadzenie agend w roku sprawo 
zdawczym.

Do wydziału wybrano na rok następny 
następujących sześć osób: por. Niedziołek,
Schneider, Skowroński, Mitusinski. Gumplo- 
wioz i Lieberrnan. Przewodniczący zostanie 
z pomiędzy powyższych mianowany przez 
KOZPN. jako trzeci jego wiceprezes i za
twierdzony przez WSS przy PZPN.

Delegatami na walne zgromadzenie WSS 
wybrano Arczyńskiego i Schneidera.

CRAOOYIA TiRNOYIA 4:0.
Piłkarze Cracovii rozegrali w niedzielę 

dnia 13 b. m. spotkanie 7, A - klasową Tar- 
novin. jako mecz treningowy przed wyjazdem 
do Berlina, zwyciężając 4:0 (2:0).

Celem uregulow ania nakładu 
prosim y o jak  najrychlejsze u re 
gulowanie p renum era ty .

tów upomnienia doliczył jeszcze 1 zł. 50 gr. 
kosztów egzekucyjnych. Zagroził mi, że jeśli 
nie zapłacę, zrobi u mnie zajęcie. W ten 
sposób zmusił mnie do zapłacenia niesłusz
nego podatku.

Co ma robić obywatel — zapytuję — 
by się obronić przed nakładaniem niesłusz
nych podatków, jeżeli nie pomaga nawet 
odwołanie się do Ministerstwa Sprawiedl5 
wości i Ministerstwa Skarbu?"
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„Piomyk“ zatruwa dusze dzieci
jadem bolszewickim

Sąd Okr. w W arszawę opracował na pi
śmie obszerne motywy wyroku w procesie re
dakcji IKC ze Związkiem Nauczycielstwa Pol
skiego i redakcją „Płomyka".

Sąd, charakteryzująic artykuł IKO. Jomni- 
wiający treść „Płomyka" stwierdził, że była 
to krytyka ujemna, lecz całkowicie uzasadnio
na. Z artykułu '..List Pioniera" młodociany 
czytelnik dowiaduje się o niebywałym rozma
chu przemysłu sowieckiego i niezwykłej pra
cowitości robotników sowieckich wyniesionych 
na piedestał bohaterstwa, ale nic nie wie o 
wyzysku „stachanowskiego systemu". „Pło
myk" przemilcza rćżnici położenia obywatela 
nie należącego do partii i komunistę, podaje 
więc jednostronny opis życia w Rosji.

Tak samo się dzieje, jeśli chodzi o artyku
lik traktujący o teatrze sowieckim dla dzieci. 
..•Płomyk" zachwyca się teatrem sowieckim, 
lecz jak widać z zeznań ks, prał. Kwiatkow
skiego imponująca cyfra 3.000 widowisk tea
tralnych to w istocie propagandowe wiece or
ganizowane dla dzieci w oelu klasowego uświa 
dcmienia najmłodszych obywateli.

Sąd dochodzi do wniosku, że zarzut pro
pagandy holszewizmu uprawiany przez „Pło
myk" jest uzasadniony. Dowodzi tego szarada 
dla dzieci, której rozwiązanie daje nazwisko 
sławnego komunisty i wodza rewolucji. Wszyst 
kia te zagadnienia oo ras-zane w piśmie dla 
dzieci nie znajdują uzasadnienia w potrzebie 
przystosowania treści „Płomyka" do programu 

■ Szkolnego, który nie zawiera ani nauki o hi-

Z  kroniki kieleckiej
REGULACJA RZEKI SILNICY. — W kie 

Jeckim zarządzie miejskim opracowuje się pla
ny regulacji rzeczki Silnicy przepływającej 
przez miasto Kielce. Roboty rozpoczną się na 
wiosnę 1987 roku i mają trwać około 20 lat. 
Regulacja rzeki Ibędzie wykonana na przestrze
ni 18 km., począwszy od wsi Dąbrowy i koó- 
eeąc we wsi Błał ogonie. W obrębie miasta 
Pflnica otrzyma koryto z kamienia łamanego, 
spojonego cementem. W górnym biegu rzeki 
projektowane jest spiętrzenia wody i urządze
nie kąpieliska puMleznefo. Mają być również 
utworzone stawy dla sportów wodnych. Na 
tamie piętrzącej wode zbudowana będzie nowa 
ulica, która połączy przedmieście Szydłówuk 
s uHóą Zagnaóeką, skracając dojazd do zakła
dów pracy o 2 i pół km. Sama przebudowa 
mostów na rze e  pochłonie około 2 milj. zł.

„BAZAR RZEMIOSŁA" W KIELCACH. — 
Niedawno został uruchomiony oddział sprzeda
ły  Ripółdziekii „Baztr Rzemiosła". Sklep Spół
dzielni prowadri hurtową i detaliczną sprze
daż wyrobów rzemieślniczych i ludowych. Za
daniem Spółdzielni jeet ula+wianie zbytu wy
robów reemie*inio*yah. opiekowanie się zani
kającym w wielu miejscowościach wojewódz
twa kieleckiego przemysłu ludowego (cerami
ka, wyroby z drzewa), oraz popieranie i roz
powszechni unie wytworów nowych gałęzi nrze- 
mysłu kieleckiego, jak np. galanterii marmu
rowej. „Bazar Rzemiosła" działalność swą roz
wija I ra terenie innych województw. Poza 
oddziałem „przedafy w Kiełkach Spółdzielnia 
posiada własny sklep w Poznaniu. Powstanie 
•we i rozwój zawdzięcza Spółdzielnia inicjaty
wie i poparciu kieleckiej Izby Rzmi^ślniezej.

ZJAZD NACZELNEJ RADY AKCJI KA
TOLICKIEJ DIECEZJI KIELECKIEJ. W dniu 
10 bm. na sali Diecezjalnego Instytutu Akcji 
Katolickiej w Kielcach odbył się zjazd Diece
zjalnej Rady Akcji Katolickiej, na który przy
byli członkowie Rady, oraz księża asystenci i 
prezesi niektórych Parafialnych Zarządów 
Akcji Katolickiej w ogólnej liczbie około <30 
osób. Honorowe przewodnictwo zjazdu objął 
Ks. Biskup Sufragan Fr. Sonik obradami kie
rował p. inż. B. Kisielewski, prezes Diecezjal 
nego Instytutu A. K„ sekretarzował p. R, 
Szczurek, członek Rady. Porządek obrad był 
następujący: Ks. dyrektor DIAK. złożył wy
czerpujące sprawozdanie z działalności DIAK. 
w roku 19-36. Na prośbę prezydium zjazdu, ks. 
Donat Nowicki, były więzień w kazamatach 
bolszewickich i zesłaniec na Wyspy Sołowiec- 
kio — opisał w sposób spokojny i rzeczowy 
stosunki polityczne, społeczne, religijne i mo
ralne panujące w Rosji Sowieckiej, oraz opo
wiedział swoje męczarnie za wiarę, jakie po
nieść musiał w więzieniach bolszewickich i na 
zesłaniu. Referat omawiający tegoroczne hasło 
Akcji Katolickiej -Duch Chrystusowy w szko
le i wychowaniu podstawą odbudowy- narodów" 
wygłosił.p. A. Krawczyk, sekretarz gen. Kat. 
Stow\ Mężów. Hekretarka gen. Katol. Stów. 
Kobiet p. L. Bazylewska wygłosiła referat 
ip. t. „Zwalczanie komunizmu w organizacjach 
Akcji Katolickiej". Prograra działalności DIAK. 
na rok przyszły przedstawił ks. dyrektor 
DIAK.

storii rewolucji, ani o obecnym usłroju So
wietów.

T reść  N ru  25 była tendency jna ,  zmierza
jąca Jo wytworzenia w umyśle młodocianego 
czytelnika przychylnego nastroju dla Rosji So
wieckiej. W sk azu je  na to zostawienie Nru 85, 
gdzie g loryfiku je  s ię  bohatersk iego  robotn ika  
sowieckiego z Nr 24 „Płomyka", opisującym 
ciężką dolę i nędzę robotnika polskiego. P o
wiązanie  treści obu H-fh numerów- nie j o t  
p rzy pad ko w e  i redakcja uczyniła lo Celowo.

W  tych  w a ru nk ach  określenie, iż „Płomyk" 
zatruwa dusze dziecięce jadem bolszewizinu 
jest uosadne, ale prawdziwe.

Propaganda holszewizmu uwydatnia się jD- 
szcze jaskrawiej w związku z ujawnieniem u- 
chwał ostatniego kongresu moskiewskiego, 
gdzie polecono stosować zamaskowaną propa
gandę haseł bolszewickich w sposób chytry 

i perfidny Za pomocą taktyki „konia trojań
skiego".

Bezbożnicze wystąpienie „Legionu Młodych*4
w kościele akademick er

Z okazji 20-le«ia ..Bratniej Pomocy" 
Szkoły Nauk Politycznych w Warszawie, 
sanacyjny zarząd tej organizacji zwrócił się 
do ks. biskupa A. Szlagowskiego z prośbą
0 odprawienie w uh. niedzielę Mszy świętej 
w kościele akademickim św. Anny. Przyby
w ające'do kościoła poczty sztandarowe ty l
ko dwóch fanacyjnych ..Bratnich Pomocy" 
S. N. P. i S.pGr. Ił., oraz skomimizowanego
1 skompromitowanego ..Legionu Młodych" 
sprofanowały świętość miejsca, wchodząc 
do świątyni w czapkach. Na zwróconą, 
uwagę przez ks. rekt. E. Detkensa poczet 
sanacyjnej korporacji wileńskiej —  po na
myśle — odkrył głowy, natomiast poczet 
sztandarowy osławionego „Legionu Mło
dych" odmówił posłuchu ks. rektorowi, 
wzywającemu trzykrotnie do odkrycia głow 
przed Przenajświętszym Sakramentem. W o
bec takiego zachowania sif ..Legionu Mło
dych", ks. rektor był zmuszony wyprosić

Konferencja Komisji Prawnej Episkopatu
Dnia 11 grudnia br. odbyła się w pałacu 

arcybiskupim1 w Warszawie Konferencja Ko
misji Prawnej Episkopatu, w której wzięli 
udział Ks. Kardynał Rakowski jako prze
wodniczący, Ks. Kardynał Hlond, Ks. Arcy
biskup Jałbrzykowski, Księża. Biskupi Przeź- 
dziecki, Szelążek i Łukomski. Komisja za
jęła się przede wszystkim dekretem Prezy
denta Rzeczypospolitej z dnia 25 listopada 
1936 r. o stosunku Państwa do kościoła 
ewangelicko-augsburskiego w Rzeczypospo
litej Polskiej i powzięła odpowiednie posta
nowienie. Następnie rozpatrywano stosunek 
Związku Nauczycielstwa Polskiego do Ko

ścioła katolickiego i dc zasad religijnych 
w wychowaniu młodzieży. Ze szczególną 
troską Komisja Prawna zwróciła swoją uwa
gę na sposoby, stosowane nrzy badaniach 
lekarskich młodzieży w szkołach. Stawianie 
młodzieży obojga płci zupełnie bez ubrań 
przed komisjami lekarskimi, złożonymi z le 
karzy i lekarek, zamiast badania indywi
dualnego chłopca przez lekarza a dziew
czynki przez lekarkę, wywołało słuszne obu
rzenie • protesty wśród rodziców i dzieci. 
Księża Biskupi potępili ten sposob badań 
nie licujący z uczuciem wstydliwości mło
dzieży.

DLA KOMITETÓW
URZĄDZAJĄCYCH GWIAZDKĘ

TANIE OBUWIE
p o l e c a

WOJCIECH KAPERA
K R A K Ó W ,  U L IC A  S Ł A W K O W S K A  11 I 24.

Epilog dramatu wyszyńskiego
Tragiczne zajścin w Wyszynie, w czasie 

których zginął ukochany przez okoliczną lud
ność śp. Wawrzyniec Sielski, znalazły swój 
sądowy epilog. Sąd pierwszej instancji zasą
dził kilkadziesiąt osób ze studentem W. Kwiat
kowskim na surowe kary. Sąd Apel. w Pozna
niu kary te wydatnie obniżył. Wszyscy oskar
żeni pozostawali pod zarzutem udziału w zbie
gowisku i czynnej napaści na policję.

Sąd Apel. w Poznaniu w dniu 15 paździer
nika głównemu oskarżonemu, M. Kwiatkow
skiemu, karę z 3 i pół roku więzienia obni
żył do półtora roku więzienia, zaliczył mu a- 
reszt Śledczy i zarządzi! wypuszczenie go na 
wolność pod dozór policji. Skazanym na kary 
po jednym roku i 10 miesięcy więzienia: K. 
Konieczce, W. Michalskiemu, J. Cieślakowi 
sąd obniżył karę do jednego roku więzienia 
Przebywającego do tej chwili w areszcie śled
czym J. Cieślaka sąd wypuścił na wolną sto- 
pę. Wyrok w stosunku do A. Krawca, skaza
nego na 8 miesięcy więzienia, W. Kaczugow- 
skiego I. Karwackiego, i Z. Karwackiej sąd 
zatwierdził. W. Fitzner. M. Kurz i J. Płotecki 
zostali skazani na kary po 8 miesięcy więzie
nia. Skazanym na rok i 3 niies. więzienia: F. 
Angulskiemu^ J. Kiełbasie. Cz. Swiderskiemu

i St. Wojciechowskiemu sąd obniżył karę do 
8 miesięcy więzienia. 32 skazanych na mniej
sze kary e-ąd karę zatwierdził, lecz wykona
nie zawiesił warunkowo na przeciąg lat 3.

Od tego wjrroku prokurator wniósł kasa
cje, leci w tych dniach ją wycofał.

Katastrofa samochodu straży ogniową!
spieszącego na miejsce pożaru

W nocy na 13 bm. wybuchł groźny po
żar w fabryce papieru „Klucze" pod Olku
szem. Pastwą ognia padło około 50 ton pa
pieru w magazynie wartości ok. 30 tys. zł. 
Budynek magazynowy spionął. Przyczyna 
pożaru na razie nie ustalona, prawdopodo
bnie ieduak ogień nowstał w skutek k ró t
kiego spięcia. Auto pogotowia straży miej
skiej ojku|j:.ie‘. spiesząc na miejsce pożaru 
wskutek szybkiej jazdy i oślizgłej drogi ule
gło wypadkowi staczając się do row a, gdzie 
przewracając się przygniotło drabinami 
wszystkich prawie jaaącycl nim strażaków. 
Poważniejszym lub lżejszym obrażeniom ule
gło 7 strażaków. Poważniej rannych odwie
ziono do szpitala olkuskiego.

Od wtorku dnia 8 grudnia w kinoteatrze „ S z t u k a ™
Chluba producji wiedeńskiej! — Kapitalne arcydzieło filmowe!

Najpiękniejsza pieśń miłości, jaką kiedykolwiek wyś
piewały ekrany świata. — Miłość' Młodość! Awanoi-
Ta! Szaleństwo1 Muzyka! Śpiew ! Taniec! Cuda wy
stawy! Bajeczne przygody wśród groźnych bandytów 

szantażystów i przepięknych kobiet! Oszałamiające przepychem i pomysłowością rewię! 
Tysiąc cudownych strat ryj 1 W głównej roli tp^eynująca LU IZA  ULLRICH znana z .Niedo
kończonej symfonii", męski, wytworny G U JTAW  DIESSL, Tl BO R  V O K  H A LM A Y  znako

mity komik. Żaden z filmów nie dał widzom tyle wzruszeń, emocji t zabawy!

Po burzy

bezbożników z kościoła. Poczet sztandarowy 
„L. M.“ wobec licznie zgromadzonej mło
dzieży akademickiej opuścił kośció’ w czap
kach.

Zrozumiałym jest, te  fakt powyższy wy
wołał oburzenie całej młodzieży akademic
kiej, zebranej w świątyni Przedstawienie 
orgamzacyj młodzieży akademickiej z pre
zesem „Bratniej Pomocy" n a  czele, złożyli 
ks. biskupowi Szlagowskiemu i ks. rektoro
wi Detkensowi wyrazy ubolewania, z po
wodu gorszących wystąpień banacyjnej m ło
dzieży, godzących w najszczersze i najgłgb 
szo uczucia polskiej młodzieży akademickiej.

„Św ięto M łodzieży1* w Sanoku
Katolicki Związek Młodzieży Ręk. i P rze

mysłowej w Sanoku obchodził uroczyście 
swoje „Święto Młodzieży" ku czci Patrona 
św. Stanisława Kostki. Trzy dni przed sa
mym Świętem odbyło się w kościele filj. 
w Sanoku uroczyste triduum. W sobotę 
wieczorem młodzież przystąpiła do spowie
dzi. W niedzielę zaś rano odbyło się uro
czyste nabożeństwo z kazaniem. Wzięła 
w nim udział młodzież ze sztandarem i przy
stąpiła wspólnie do Komunii świętej. Mszę 
świętą celebrował ks. kanonik Witeszczak, 
a kazanie wygłosił- o. Gwardian franciszka
nin. Wieczorem odbył się w nowowybudo- 
wanym domu związkowym „Uroczysty Wie
czór", ku czci św. Stanisława Kostki P rze
mówienie wygłosił p. uiż. Kosina. Następnie 
na program złożyły się: deklamacja druha 
Błaszczaka, występ chóru męskiego związ
kowego, produkcje orkiestry związkowej 
pod batu tą  st. sierża.nla Knypla oraz sztuka 
teatralna ..Powódź" odegrana udatnie przez 
młodzież związkowa. W.

Z  kraju i ze świata
13 KOLEJARZY PRZED SĄDEM ZA 

PRZYJMOWANIE „PREZENTÓW". W Są
dzie Okręgowym w Warszawie wyznaczono 
na nadchodzący ozwariek proces 13 koleja
rzy stacji Warszawa Wschodnia, którzy po
ciągnięć' są do odpowiedzialność karnej nod 

zarzutem przyjmowania drobnych upomin
ków w postaci szynek i konserw mięsnych od 
kupców handlujących trzodą. Rzecz charakte
rystyczna, że wobec samych kupców sprawa 
uległa umorzeniu, gdyż objętą była amne
stią, natomiast przestępstwa urzędnicze mu
szą być rozpatrzone przez sad.

SENSACYJNE ARESZTOWANIE AMERY 
KAŃSKIEGO GANGSTERA W WARSZA
WIE. Przez kilka dni bawił w Warszawie 
niejaki Al. Sycowiski, który mieszkał w ho
telu Europejskim i prowadził wystawny tryb 
życia. Zwró' iło to uwagę policji, która po po 
rozumieniu się % policją innych państw, usta 
liła, że Sycowski jest znanym bandytą ame
rykański m, mającym na sumieniu serię mor
derstw Aresztowano go i odesłano pod eskor 
tą do Gdańska. P^zy rewizji znaleziono duże 
sumy we wszystkich prawie walutach świata.

W 350 ROCZNICĘ ZGONU KRÓLA ST. 
BATOREGO. W niedzielę odbyły się w Grod 
nie dalsze uroczystości związane z C50 rocz
nicą zgi*nu króla Stefana Batorego, Na naj
większym placu Grodna im. Króla Stefana 
utworzyły czworobok oddziały wojskowe miiej 
scowego garnizonu. Na maszt wzniesiony w 
środku placu "wciągnięto królewski sztandar 
króla Batorego i wystawiono przy nim wartę 
honorowa. Oddziały sprezentowały bron, 
przy czym nastąpiła trzyminutowa cisza. Bez
pośrednio po tym w kościele ram /m  odpra
wione ®ostaio naDOżeństwo po czym odbyła 
się defilada wojskowa. Wieczorem miasto 
Dyło izęsiście iluminowane, w wielu oknach 
wysławiono portrety Króla Stefana.

KATOLICY NA U. S. B. W WILNIE sta
nowią w b. r. ak. 64.7% ogóm zapisanych; 
żydzi — 19.2%; prawosławni — 12.3%. We
dług narodowości natomiast: Polacy — 98 6%; 
Łotysze — 0.8%, Litwini — 2%.

W GÓRACH WESTERWALDU W NIEM 
CZECH w iedrej ł  wmoses tamtejszych wy
darzył się tragiczny wypadek śmierci trojga 
dzieci w płomieniach. W jednym z domów, 
z niewyjaśnionej dotychczas przyczyny wy. 
buchł pożar, Drzy czym piomi unie objęły sy
pialnię, w której znajdowało iię  czworo dzie
ci. Z dzieci tych jedynie 13 letnia dziewczyn
ka zdołała się matować, skacząc prze® okno, 
pozostałe zaś zginęły.

18 osób  o s k a r ż o n y c h  o z d r a d ę
STANU W NIEMCZECH. Przed trybunałem 
ludowym w Dueseełdorfie (Nadrenia) zakoń
czona została 14-dniowa rozprawa przeciw 18 
osobom, oskarżonym o zdradę stann. 13 z 
nich skazano na karę od 2 i pół do 9 lat wię 
zienia, 3 — od półtora do trzech la t więzie
ni^, dwie zaś uniewinniono.
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Kronika lwowska
(Adres Oddziału lwowskiego „Głosu Na 

rodu“ Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. Te
lefon nr. 118-11).

—:o:—
„CYRULIK WARSZAWSKI" NIE PRZY

BĘDZIE DO LWOWA! Wobec tego, że wsrael 
kie próby wynajmu odpowiedniej salt na wy 
stępy gościnne spefcły na niczyim — zapowia 
dana z wielkim szumem i hałasem impreza 
żydowskiej spółki Tuwim-Hemar we Lwo
wie nie odbędzie się.

STRASZNY WYPADEK. Na folwarku 00. 
dominikanów w Zarudcach koło Lwowa, roz.- 
htszony buhaj poranił śmiertelnie parobka 
Iinata Klimasa, który po przewiezieniu do sapl 
fala wkrótce zakończył żyicde.

NOŻOWCY HULAJĄ. Wczorajszej nocy 
niewykryci napastnicy poranili ciężko Jana 
Wykietyna. zadając mu Idwie rany klntc w 
pierś i w ramię. Podobny wypadek spotkał toż 
Michała Hnatyka, którego również napadli no
żowcy. kalecząc go w plecy.

rt syniTEATR WIELKI wtorek g. I8.I0 : 
foniczny.

TEATR ŻOŁNIERZA we wtorek nieczynny.
REPERTUAR KIN LWOWSKICH.

ATLANTIC: „Zemsta Johna Gliniana".
OA8INO: „Jestem niewinny".
CHIMERA: ..Wesoły donżuan".
UCIECHA: „Bnrłak z nad Wołgi".
PAN: ..Małe kobietki".
MARYSIEŃKA: „Antony Adverse“.
APOLLO: „Czardasz — tokaj — miłość".
GRAŻYNA: „Senorita w masce" oraz „Mlecz

na droga".
KOPERNIK: „Antony Adyerse."
MUZA: „Pasteur".
MIRAŻ: „Epizod" i „Walc miłości".
PAŁACE: „Skowronek".
PAN: „Kaprys pięknej pani".
RAJ: „Oskarżam cię, matko".
sśWIT: „Małe kobietki".
STYLOWY: „Mam 19 lat" i rewia.
TON: „General Sutter".

Aresztowanie żydowskiego 
adwokata

•Niemałą, sensację wśród lwowskiej ipalestry 
stanowi aresztowanie adwokata dr Abrahama 
Froilicha (Kopernika 26) pod zarzutem ordy
narnego oszustwa. Dr Froilioh. ozłowiek bo
gaty, wyłudził od dwóch biednych fedbiet kwo 
tę i 000 złotych, przyrzekając im zaagażowanie 
w charakterze dozorczyń realności, stanowiąc 
r.e.j własność jego siostry. Ofiary oszusta, ani 
nie otrzymały przyrzeczonej posady, ani nie 
mogą odebrać swych pieniędzy, — wobec cze
go zwróciły się do policji z doniesieniem.

Życzenia duchowieństwa dla Ks. Metropolity Sapiehy
W poniedzałek, o godz. 12, do pałacu ar- nia sakry biskupiej z rąk papieża Piusa X.

cybiskupiego przybyli członkowie Kapituły 
Katedralnej, profesorowie Wydziału Teolo
gicznego Uniwersytetu Jagiellońskiego wszys 
cy Księża Dziekani archidiecezji, krakow
skiej* duchowieństwo m. Krakowa oraz 
przedstawiciele zakonów krakowskich, ce
lem złożenia Księciu Metropolicie dr A. Sa- 
piesze życzeń z okazji 25-rocznicy otrzyma-

Kroniha krakowska
W imieniu przybyłych przemówił ks. Bi 

skup dr Rospond, podnosząc niespożyte za
sługi, położone w ciągu tego ćwierćwiecza 
przez Arcypasterza nie tylko na polu religij
nym, lecz również na polu społecznym i cha-

^ K ^ E o n o l i t a  w serdecznych słowach! paWad kaIendarza Pod ^ M em  "Boi6 0 
podziękowaćPC b y * m T a  * • * * *  Polski -  t y c z n e j " ,

Uczestnikom zajść chrzanowskich
podwyższono kary

Przód kilku tygodniami Sąd Okr. w Krako
wie skazał 11 uczestników zajść kwietniowych 
pod fabryką lokomotyw w Chrzanowie, w cza
sie których obrzucono policję kamieniami, na 
kary po 6 miesięcy więzienia. Od wyroku tego 
prokurator wniósł odwołanie. Sprawa wróciła

dzie Okr. 19-letniego Kazimierza Grochala. Był 
on świadkiem niezwykłe krwawej zabawy syl
westrowej, w Sierży pod Trzebinią, w czasie 
której 9 osób zostało ranionych. Walczono 
tam na noże. brzytwy, łopaty, siekiery i szable. 
Grochal pytany w śledztwie opowiedział do

do Sądu Apelacyjnego, który wszystkim oskar kładnie przebieg bójki, tym czasem wczoraj w
żonym podwyższył kary, Józefa Trzaskę ska
zał na 18 miesięcy więzienia, ą innych oskar
żonych na kary po 1 roku więzienia. Rozpra
wie przewodniczył sędzia Podobiński, oskarżał 
prok. Mii diler.
ŚWIADEK POWĘDROWAŁ DO WIĘZIENIA. 

Niemiła przygoda spotkała wczoraj w Są-

Sądzic oświadczył niespodziewanie, że nic nie 
widział, gdyż schował się pod stół. Za nieocze
kiwaną zmianę zeznań "Sęcteia Wasilewsk5 za
rządził aresztowanie lekkomyślnego młodzień
ca. 6 uczestników owej bójki skazanych 
zostało na fi—9 miesięcy więzienia.

~ fb

Na tropie bandytów
k tó rzy  napadli na plantatoró w  

tytoniow ych
-  Ouegdaj na  powracających z Krakowa 

po odstawieniu surowca tytoniowego^ plan
tatorów  tytoniu z Opałkowi e, (miechowskie) 
potni rdzy wsiami Szklana i Posądza napa
dło 7 opryszków uzbrojonych w broń palną. 
Zrabowali napadniętym około 28 zł. gotów
ką. Napastnicy, poinformowani o  powrocie 
plantatorów , n ie  wiedzieli, Że _ poszkodowa
n i otrzym aną gotówkę za tytoń, właśnie w 
obawie przed napadem , wpłacali Ina książecz 
ki oszczędniościlowe. Policja wszczęła energi 
cxne dochodzenia i jest już na tropie spraw
ców.

Świadectwa pochodzenia
dla choinek

Zarząd m. przypomina, że w myśl obowią
zujących przepisów ustawowych, dotyczących 
ochrony laisów. osoby zajmujące się przewo- 
zem choinek winny na każde żądanie publicz
nych organów kontrolnych wykazać się świa
dectwem pochodzenia choinek, wystawionym 
przez właściciela lasu, a potwierdzonym przez 
lokalną władze administracyjną. Przy tramspor 
de drzewek wigilijnych drogą kolejową za
świadczenie to winno być dołączone do listu 
przewozowego. Kupcy i drobni handlarze win
ni przy żakupnie drzewek wigilijnych uzyskać 
świadectwo ich pochodzenia i okazać je przy 
rozspuzedaży drzewek miejskim organom tar
gowym.

Winni wykroczeń w tym względzie pocią
gnięci będą do odpowiedzialności karnej, a 
drzewka ulegną konfiskacie.

Pięć ofiar gołoledzi
W ciągu nocy z niedzieli na poniedziałek 

padał w Krakowie deszcz. Ponieważ tempera
tura utrzymywała się w pobliżu 0 stopuj C. na 
ulicach miasta wytworzyła się niebezpieczna 
ślizgawica. Pięć osób doznało złamania rąk. 
Trzy spośród nich skierowali lekarze Pogoto
wia Rat. do szpitala św. Łazarza, dwie zaś 
opatrzono w szpitalu 00. Bonifratrów. Poza 
tym stzereg osób doznało skutkiem upadków 
poważnych kontuzyj.

Zaw iadom ienia i kom unikaty
O ISTOCIE WSPÓŁCZESNEGO KOMU 

N1ZMU. Chrześcijański Front Gospodarczy w 
Krakowie, urządza we wtorek. 15 hm. o godz. 
jfl przy ul. Gołębiej 6, II p. zebranie dla dzion
ków i sympatyków z referatem pre?z. F Przy- 
j emski ego pt.: „O istocie współczesnego komu
nizmu".

REKOLEKCJE.
W domu rekolekcyjnym  0 0 . Jezuitów 

w Dziedzicach odbędą sięjnkolekeje dla ka
płanów: styczeń 25—29, luty 15—19, kwie
cia! 19—23. czerwiec 7— 11, lipiec 5—9, 
19— 23, sierpień 9—13, 23—27.

Dla Panów 29 stycz. do 2 lutego, nau
czycieli 23—27 marca, młodzieńców 5—9 
maja, mężczyzn 12— 16 maja. maturzystów 
od 12 czerwca. O wczesne zgłoszenia upra
sza superior.

Z żałobne} karty
Zmarł) w Krakowie: śp. Kazimierz Zie

liński, 1. 79. optyk. — śp. Tadeusz Helfer, 
1. 44, prof. gimta.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. -
Dzisiaj we wtorek, oraz w czwartek, subtel
na komedia S. Rapbaelsona „By rozum byt 
przy młodości". W znakomitej komedi, tej, 
opracowanej 9ceniozinie przez reż. J. Karbów 
skiego, dekoracyjnie dyr. K. Frycza, role 
główne odtwarzają pp.: Z. Jaroszewska i W.
Nowakowski, w otoczeniu pp.: Gersonówny,
Kłońskiej, Fabisiaka, Modzelewskiego. Wroń 
skiego i in. Jutro w środę po cenach zniżo
nych, powtórzenie arcywesołej krotochwili 
ze śpiewami i tańcami 9t. Turskiego .„Kro
woderskie zuchy", w opracowaniu scenicz
nym rei. J. Karbowskiego, które na przed
stawieniu jubileuszowym budziły ustawiczne 
wybuchy śmiechu i oklasków zapełniającej
salę publiczności. O d c z y i j ,

TEATRO DE] P1CCÓLI wystąpi w Krako POLSKA NA WYSTAWIE W PARYŻU 
wie, w Starym Teatrze, po raz ostatni we Jak ju i donosimm 
wtorek i środę 15 i 16 bm., o godzinie 16 (dlc 
dzieci) d o godzinie 20 (opera Mozarta „Don 
Juan").

G R U D Z I E Ń .
15. Wtorek: Św. Waleriana.

Wschód słońca 7.38, zachód 15.24.
Długość dnia 7 godzin 46 minut.

 * -------
POWODZENIE KALENDARZA KOM. BU* 

DOWY MUZEUM NARODOWEGO. Pierwszy
Nie-' 
wy

danego przez Komitet Budowy Muzeum Naro
dowego w Krakowie, został w całości wyczer
pany. wobec czego w najbliższych dniach uka
że się drugie wydanie tego kalendarza, stoją
cego na wysokim poziomie artystycznym, któ
remu zawdzięcza to wydawnictwo swą popu
larność. Zamówienia przyjmuje Komitet Budo
wy Muzeum Narodowego. Kraków, Ratusz (Za 
rząd md. Cena kalendarza wynosi zł, 4 plus 
koszty przesyłki. Czysty dochód zasili fun
dusz budowy Muzeum Narodowego.

KILKUMINUTOWA PRZERWA W DO
STAWIE PRĄDU EL. dla Krakowa nastąpiła 
w niedzielę wieczór. Spowodowało ją uszko
dzenie kabla, doprowadzającego iprąd z Ja' 
worzna do Krakowa, który naprawiono w pra« 
ciągu 10 minut

KRAK. TOW. TECHNICZNE wybrała
na ostatnim walnym zgromadzeniu nowy za
rząd. Prezesem wybraino prof. Akad. Górn. 
inż, Stellę-Sa.wiekiego, wiceprezesem inż. 
Zglińskiego -wicedyrektora Elektrowni M.

KONKURS KRASOMÓWCZY organizuj* 
w środę 16 bm. o godzinie 19 w Muzeum Prze 
myślowym Liga Morska i Kolonialna. W kor 
kursie tym wystąpią najbardziej uzdolnieni 
mówmy spośród uczestników kursu, porusza 
jąc szereg aktualnych zagadnień, związanym] 
z pełnym wyzyskaniem dostępu Polski do 
morza, jak i z polskimi dążeniami kolonia!, 
nymi.

ZATRUCIU W CZASIE PRACY parami 
formaliny, uległ 21-letni robotnik wytwórni 
sztucznych jelit Jakub Hlink. Pogotowie Ra
tunkowe przewiozło go do szpitala.
- WSPÓLNICY ŁOBODY I LAKSRERGERA 

STANĄ PONOWNIE PRZED SĄDEM. W paź
dzierniku br. Sąd Najwyższy rozpatrując skai- 
gę kasacyjną krakowskich szantażystów, pra
sowych. od wyroku Sądu Apel., polecił ponow 
nie rozpatrzyć sprawę oskarżonych Kwaśnego, 
Hoffmana i Dereńowskiego. Wymienieni staną 
przed Sądem Apelacyjnym 18 bm. Rozprawie 
przewodniczył będzie dT Gniewosz.

NA DWA LATA WIĘZIENIA skazany z«
stał Bron. Nowacki, z Ciężkowic pod Chrza
nowem, za ugodzenie teścia w czasie sprzecz
ki nożem w brzuch. CiOs był śmiertelny.

SEZONOWA KRADZIEŻ. W okresie
przesiątecznym doskonale interesu robią 
handlarze ryb. Z te j okazji postanowił sko
rzystać niejaki Franciszek Luber. 18-letni 
chłopak bez zajęcia i skradł nad Wisłą na 
szkodę Samuela Firschfelda kilkadziesią i 
kilogramów ryb, wartości 110 zł. Nim zdoft 1 
wszystkie ryby sprzedać „nakryła*‘ go p« 
lic ja.

Z teatru
im. Słowackiego
Jubileusz Stefana Turskiego „Krowoderskie 

zuchy".

Scena jest wielką pokusą dla Każdego, 
i t o  tylko m a „iy lkę  litera£iklą.“. Ale, aby 
pisać sztuki sceniczne, trzeba przede wszyst
kim doskonale znać scenę i rozumieć jej 
praw a —  trzeba ją  zdobyć jaiko formą. Zdo
bywcami te j formy są z natu ry  rzeczy 
w' pierwszym rzędzie aktorzy i tym  tłumaczy 
się. że jeśli k tó ry  z nich poczuje się lite ra
tem —  pisze dla soeny. I  ta k  jest wszędzie. 
W polskiej literaturze dramatycznej dość 
-wspomnieć Bogusławskiego, Kamińskiego, 
Chęcińskiego, Rapackich, R. Ruszkowskie
go, Dobrzańskiego, G. Zapolską, Domnika, 
Ż. Nowakowskiego, M. Maszyńskiego, Krze
wińskiego. Próbowali pióra dla sceny Sie
maszko i L. Kwieciński, a w świecie tea tra l
nym utrzym uje się wersja, że Solski opra
cował przed la ty  inscenizację widowiskową 
-Psina Tadeusza". Do tego zastępu należy 
i dzisiejszy jubilat: Stefan Turski. Sceny 
ludowe. K rakowa, prowincji i kresów za
wdzięczają mu wodewile, k tóre bawiły pu
bliczność przez setki wieczorów, zawdzię
czają mu „Krowoderskich zuchów", „Syno
wą że suteryn", „Przedmiejskie zalecanki", 
„K olportera", „W ojnę z babami", „Czar

m unduru", „Gdy ku rtyna zapadnie" i wiele 
innych. W  sztukach Turskiego góruje ponad 
wszystkim humor rodzimy, szczery śmiech 
polski 1 temperament —  śpiewka i taniec — 
a  typy  jego są świetnie podpatrzone i zde
cydowanie narysowane. Idą one niekiedy 
jakby w promieniu mieszczańskiej komedii 
Bałuckiego.

Jako  aktor przedstawia Turski typ po
godny. To też najbardziej w charakterze 
jego talentu leżą role wodewilowe i jowial- 
ne •— role o dobrodusznym uśmiechu. Przez 
czterdzieści la t orki aktorskiej, rozpoczętej 
w Teatrze w Parku krak. u Reckiego prze
szedł T urski przez scene; F redry  w Stani
sławowie, przez tea tr Hellera i Bąndrow- 
skiego we Lwowie, przebył włóczęgę po 
teatrach  galicyjskich, wielkopolskich i po
morskich, aż w  r. 1900 zatrzymał go Rygicr 
na okires 7 lat w poznańskim Teatrze Pol
skim i z nim to zjechał później Turski do 
krak. Teatru ludowego na ul. Rajską, Odtąd 
pracuje w tutejszych teatrach, a od la t dwn- 
nastu  gra stale na  scenie im. Słowackiego. 
Pamiętamy jego rolę kraw ca w „Trójce hul
tajskiej", tytułową rolę w „Panu ministrze" 
Krzywószewskiego, kelnera w ..Nigdy nic 
niewiadomo" Shay’a, Ojca St-relsky’ego 
w „Pierwszym legionie", dziadka w „Nie
bieskim ptaku" i tyle, tyle innych o pod
kładzie charakterystycznym  lub jowialnym.

T eatr krakowski pięknie uczcił dzień 
jubileuszu: wystawił sztukę, która jest chy

ba najbliższą sercu jego: „Krowoderskie 
zuchy" — wystawił ją  w  świetnej reżyserii 
p. Karbowskiego tak , jak była g raną przed 
ćwierć wiekiem, kiedy to sam Turski był 
w niej Felkiem. „Krowoderskie zuchv“, wy
stawione dziś na  scenie im. Słowackiego, 
pokazały, ile pięklna swoistego i ile humoru 
można wydobyć z wodewilu przeznaczonego 
dla scen ludowych, jeśli zagrają go artyści 
wysokiej klasy. To też publiczność bawiła 
się i oklaskiwała co chwilę grę pp. Fabi- 
siaka. Burnatowicza (Felek), W ęgrzyna, 
Woźnika, Kosmyry, Kłońskiej, Wrońskiego, 
P>ednarskiej*. Rajkowskiej, Sucheckiej, Biel
skiej, Romowicz —  wogóle wszystkich wy
konawców, k tórzy w role swoje włożyli tyle 
serca, ile go m ają dla autora i swego kolegi.

Pięknie więc i serdecznie wyglądał gest 
jubileuszowy, jaki okazał T eatr Stefanowi 
Turskiemu: imieniem te j sceny o najświet
niejszych w' Polsce tradycjach, przemówił 
do jubilata dyr. K. Frycz? przypominając 
w prostych a pięknych słowach znaczenie 
Turskiego jako autora i ak to ra  dla scen 
polskich. Odczytano gratulacje prezydenta 
Kaplickiego. długi szereg depesz od wszyst
kich teatrów  polskich, najwybitniejszych 
aktorów  i autorów, a w dalszych przemó
wieniach gratulowali mu w pierwszym rzę
dzie koledzy i literaci krakowscy. Jubilat 
dziękował za gratulacje i dary  wzruszony 
i — jak  zawsze — pogodny.

ANTONI WAŚKOW8KI.

— we wtorek 
15 bm. — generalny KomisaTz RP. na Między 
narodową Wystawę w Paryżu, prof. Lech Ni o 
mojewski z Warszawy, wygłosi na zaproszenie 
Syndykatu Dziennikarzy Krak. w jego lokalu 
(gmach „Feniksa" (przy ii. Basztowej, wej
ście otf ul. Kieparskiej) odczyt o udziale Pob 
ski w tym światowym pokazie artystycznym 
Początek o godzinie 19. Wtęp wolny.

—OOO
TEATRY I KINA KRAKOWSKI*.

Teatr m. im. J. Słowaekiegt.
Wtorek. 15 grudnia „By rozum był przy mlo 

dości". »
Środa 10 grudnia: „Krowoderskie zuchy".
Czwartek 17 grudnia: „By rozum był przy

młodości".

ŚWIT# „Barbara Radziwiłłówna.
WANDA: „Bohater dnia".
APOLLO: „Jej pierwsza miłość".
SZTUKA: „Po burzy".
UCIECHA: „Zemsta Johna Elmana".
STELLA: ..Bunt zwierząt" i „Miraże szatę- 

ścia".
PROMIEŃ: „Tylko ty",
ADRIA: „Bohaterska brygada", „Syn marno

trawny".
BAGATELA: „Niebezpieczny flirt", rewia. „Rc 

syjskie serce".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od wtorku 15

grudnia 1939 r. „Na fali wspomnień" — Gary 
Cooper.

Nie znosimy kurzu*
tłoku w podróży? —  

podróżujmy Lotam i
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Czerwone, czarne i zielone czapki,
niebieskie koszule

Odv >if przekroczy Pireneje od strony 
francuskiej, co zresztą nie jest, tok ła tw ą' 
rzeczą, i ztaajdzie sie po stroańe. zajętej 
przez wojska powstańcze w Hiszpanii, rzu
ca się w oc/y różnorodność timuriWiirowa-j 
nych, przeważnie młodych ludzi i to w roz-j 
niaite mundury. Dość czę-sto jedyną tylko 
cechą charakterystyczną, mówiącą, że dany 
obywatel należy do szeregów walczących, 
je s t tvlko kolorowa czapka, karabin w ręku 
i pas 7. ładownicami. |

Czarne czapki — to oddziały Guardia 
Cfvil: Poza tym m undur koloru oliwkowe- ' 

go.. Są. to dawniejsze oddziały policji hisz
pańskiej. które w większości przeszły na 
stronę powstańców i walczą dzisiaj na fron-j 
eie, tworząc, regularne formacie. Czerwone 
baskijki — to karliści. Ich haskiiki stanowią, 
oznako przynależności partyjnej. Ci. którzy 
należą do oddziałów', walczących na froncie, 
posiadają tylko broń. gdyż mundurów nie 
noszą żadnych. Duża część północnej Hiszpa

nii czerwieni się od ic-h czapek, zwłaszcza 
powimoje N aram i, k tó ra  jest kolebką ruchu 
karlistowskiego i ma za sobą tradycję oręż 
nych walk. Sporo ich jes t obecnie także i 
na południu, w' prowincjach nad Morzem 
Śródziemnym, w Andaluzji. Oddziały, walczą 
ce m ają liczyć, według źródeł wojsk pow
stańczych. około 70.000 ludzi. Są dowodzo
ne przez oficerów armii wolnych, to jest na
leżących do ka-rlistów.

Zielone baskijki — to grupa alfonsistów 
tworząca polityczną organizację ..fcenova- 
cion 1-lSijianola‘ę Są oni monarchistami, p o 
dobnie jak karliści, zw-oldumkami powrotu 
na t?on Alfonsa XIII. Tworzą oni nieliczną 
grupą politycziną, stąd też i na f ro n /e  jest 
ich nie wielu.

Niebieskie mundury j czerwone czapki -  
to ..Falanga Espanola‘\  Najsilniejsza orgatii 
zaejia polityczna Hiszpanii, walcząca po s t n  
nie powstańczej. Liczy 400.000 członków, 
z tego 120.000 zinajdujo się w szeregach woj

J lo w o ś t i  ?
% l i Różne

R A C H M A N O W A  A., Fabryka nowych ludzi . zł. 5.—
,  Studenci, miłość czere-

zwyczajka i śm ierć . . ,  7 .—
„ M ałżeństwa w czerwo

nym  p i e k l e ........................ ,  6.50
do nabycia

w Księgarni Krakowskiej, Kraków, św. Krzyża 13, _

i

milowe

Z . Ziembicki*#> m
K rakóu i, P L  Marjacki 2,

W YTW ÓRNIA MIODU
„KOŚCIUSZKO1

Runeh podgórshl 3
Tel. 120-73. 

Sprzedaż, detajliczna; Bro
dzińskiego 4 — Zwierzy
niecka 17. — Poleca na 
Święta znakomite staro
polskie miody, wina i so
ki owocowe. Ceny naj- 

niZsz.e.

MIOD
p ra w d ziw y  lipc ow y c zy s ty  bez 

dom loszek g w a ra n to w a n y
z własnej największej pa

sieki w Państwie.
3 klg. z ł . 6 .8 0 , 5 klg . z ł .  9 .50 
1 0  klg . z ł . 1 8 , 20 klg. z ł . 35.
wraz 7, naczyniem i opłatą 
pocz.tową wysyła za po

braniem.

Eugeniusz BILIŃSKI,
w Zbarażu.

Na Święta I
Specjalną mąkę luksuso
w ą, rodzynki, figi, czeko
ladę, miód podolski i inne 

towary poleca
Helena Nabołna
Kraków, ul. Karmelicka 17
Tel. 184-73. — Na życze

nie odsyłam do domu.

showych. Oddziały Falangi są dowodzone 
przez oficerów armii czynnej, podczas gdy 
karliści m ają swoich własnych oficerów 
T ak duży wzrost Falamgi należy przypisać 
wybuchowi powstania, co nie dowodzi je
szcze. aby wszyscy członkowie byli silnie, 
trw ale związaini z ideologią Falangi. Jej 
istotny trzon tworzą -oddziały Narodowo- 
Synidykalistycznoj Młodzieży Robotniczej po 
miastach, które poza celem uwolnienia Hisz 
pan i i z pod terroru czerwonego oraz rządów 
an archi hyczno-m arksis to wskich, dążą do 
daleko idącej reform y społecznej.

Ze wszystkich ugrupowań politycznych, 
opowiadających się za powstańcami, Falan
ga posiada wyraźnie sprecyzowany program 
polityczno-społeczny. Nosi on charakter ra
dykalno - rewolucyjny, przewidujący nc 
okres przejściowy pewnego rodzaju dyktatu 
rę wojskową, po czym mają nastąpić refor
my społeczne o dość szerokim rozmiarze. 
Szeregi Falangi składają się przeważnie z 
młodych ludzi, choć nie brak również i sta
rych. Organizacja posiada bardzo wiele cech 
faszystowskich.

P R Ą D
Miesięczni!: poświęcony zagadnieniom 
życia kulturalnego i społecznego. —

Wydawnictwo Zw. Polskiej Inteligencji 

Katolickiej —  Luolin —  Uniwersytet.

P ren u m era ta  roczn a  w  k r a j u  
w y n o si 12 zł., — p ó łro c zn a  6 zł. 
d le  n a u c z y c ie li ro c zn a  8 zł. — 
dla s tu d e tó w  i k ler y k ó w  6 zł. —

Ciekawe odkrycie w Wilnie
Dnia 9 bm. odkryto przy ołtarzu wika- 

liackim Bazyliki W ileńskiej grób zc skąpy
mi szczątkami zbutwiałych kości ludzkich 
ora® resztkami szat. Z uwagi na bardzo ho
norowe miejsce, w którym grób znaleziono 
Komitet Ratowania Bazyliki zwołał specjalną 
komisję, złożoną z artystów, architektów 
oraz anatom o w przy udziale wojewódzkiego 
konserw atora która zbadała bardzo sumień 
nie i starannie grób, zwłoki i szczątki szaty 
i stwierdziła, że szaty są szczątkami biskupie 
go stroju pontyfikalnego, anatom zaś dr 
Sylwonowioz ustalił, że kości należą do nięż 
czyzny, mającego w chwili śmierci około 45 
lat.

Badania komisji, które trw ały trzy dni 
będą prowadzone w dalszym ciągu w celu 
ustalenia osoby biskupa pochowanego w Ba 
zylice.

Thjsdrtcupuma u/- jakości

Ś^ i i l  M /,£

Ulgę w  c i ę i k l e j  doli 
b e z r o b o t n y c h  
przyniesie każdy 
grosz, złożony na 

Konto PKO Nr. 70.209 
Pomoc Z i m o w a .

Od kwietnia wychodzi dawno oczekiwane i potrzebne
nowe pismo katolickie

=  K U L T U R A
tygodnik literacki, artystyozny i *potacza;.

K u ltu ra  -  fest katolickiem pismem przyszłość
Kultura — pragnie przedstawiać dorobek myśli.

i twórczości tych pisarzy i artystów, 
którzy cały swój pogląd opierają na 
wewnętrznem przeżyciu katolicyzm*.

K ultura — nie ma tylko oświecać, ale chce bu
dować rzeczywistość polską w kato
lickiej atmosferze.

Kultura — to jedynie godne poparcia pismo ka
tolickiej inteligencji.

Objętość 8 stron druku w formacie gazetowym
(40X50 em) na najlepszym papierze ilustracyjnym.

W t r e ś c i :  Literatura, Sztuka, Nauka, Powieść 
Poezja, Teatr i mnzyka, Zagadnie
nia Społeczne, Recenzje książek, Re
cenzje z wystaw, kia i teatrów, Kro
nika literacka, Kronika ąrtystyczn*,; 
Kronika film owa. Kronika kultur*! 
na, Liczne ilustracje, Karykatury.

Cena numeru 50 gr.
Redaktor Naczelny: Ks. Dr. Stanisław Bross.

Alionimanl miesięczny 1.50 zł., kwartalny 4.— zf,r 
pćiroozny 8.— zł., roczny 18.— zł.

Abonunent wpłacać można przekąsom rozrachunkowymt 
Nr. rozrachunku 114 — Poznań.

Adres Redakcji 1 AdminfstraojiPoznań, Al. Marcinkowskiego 22,' 
KULTURĘ -  NIE WYSTARCZY CZYTAĆ 
KULTURĘ -  TRZEBA ABONOWAĆ.

R. ALEXANPER I K. BENNET. 2

Morderstwo,
którego nie byio

Powieść.
Przekład B. J. Falka.

— Och. Franku! Moj© nowe rękawiczki. 
Musiałam zostawić je Ima stoliku tych starych 
loo-cic. Przynieś mi je z łaski swojej.

Zaledwie się odwrócił, dziewczyna otwo 
rzyła torebkę i zabrała sie znów do pudro
wania nosę. Pod serwetą wyjęła ukradkiem 
kartkę z notesa, rozłożyła ją  i przeczytała 
słowa: ..Mam nadzieję, że pa ni a tu jeszcze 
zobaczę". Potem złożyła świstek papieru 
i schowała go do torebki, widząc, że Web
ber wraca.

Położył rękawiczki na jej torebce i usiadł 
bez słowa. Przyzwyczajony był do kapry
sów, usterek  i roztargnienia Alicji, odnosił 
sie do niej pobłażliwie i jak mówili jej ro
dzice. za bardzo ją rozpieszczał. Ałe i oni 
byli dla niej bardzo pobłażliwi. Byli to lu
dzie prości: starzy londyńscy kupcy, któ
rzy  prowadzili trafikę n a Ki n g s  Road. Wy
chowali oni jedynączkę trochę ..ponad stan" 
i byli ździwietni i zaniepokojeni, że nie zdra
dzała- się z ochotą sprzedawania papierosów 
i wysiadywania za ladą. A jednak w ten spo

sób poznała Franka Webbera-. przystojnego, 
młodego detektywa, k tó ry  ujrzawszy ją  w 
trafice, zakochał się w niej i siedząc teraz 
w Lyons Corner House na Leicester Squa- 
re, pożerał ją  oczyma. Było tu ciepło i przy- 
jenKnie. Orkiestra zaczęła właśnie grać sen
tym entalnego walca; Alicja nuciła półgło
sem, rozglądając się po wielkiej, szczelnie 
wypełnionej sali. Zdaje się, że zapomniała 
już o urazie, o jaką przyprawiło ją długie 
czekanie n a  narzeczonego; była w doskona
łym humorze i rozmawiała z nim wesoło, wy 
b-ierając menu i czekając później na przy- 
niesienie potraw.

Wśród dźwięków muzyki Frank zaczął 
wywtnętrzać się.

— Słuchaj, Ał — rzekł, przechylając 
się przez stół. — Jeśli zakończę pomyślnie 
tę sprawę w Yardzie, wszystko ułoży się 
dobrze. Czy nie pobralibyśmy się natych
miast? Na co mamy czekać, najdroższa?

— Och. nie wiem... Po co się śpieszyć? . 
Mamy tyle lat życia przed sobą, — Głos jej 
brzmiał niepewnie. Oczy błądziły po restau
racji i nagle zabłysły. Frank zauważył to. 
Odwrócił się na krześle i zmarszczył brwi, 
ujrzawszy mężczyznę, który widocztnie się 
im przyglądał ) który wstawszy od swego 
stolika, zmierzał teraz w ich stronę. Spojrzał 
ma Alicję wzrokiem, w którvm  czaiła się 
groźba.

— Czy wiedziałaś. Al. że to bydle He
witt będzie tu taj? — zapytał szorstkim to
nem. — Czy dlatego chciałaś, abyśmy po

szli do Oomer House, zamiast do kina?
— Och, nie mów głupstw, Franku. — 

Policzki Alicji byłą' zaczerwienione, częścią 
z  podniecenia, a częścią z powodu zmiesza
nia, o jakie przyprawiły ją  słowa narzeczo
nego. — To przecież publiczna restauracja. 
Nie mogę zakazać przychodzenia tu ludziom, 
których nie lubisz.

—  Nie, ale możesz pic chodzić Łam, 
gdzie wiesz, że oni chodzą. Kąciki ust F ran 
ka podniosły się w górę. Obecność obcego 
wprawiła go widocznie w zły humor.

— Tego nie wiedziałam! Zresztą, to  mo
ja sprawa! — oświadczyła gorąco i trochę 
niekonsekwentnie.

Brwi F ranka ściągnęły sie.
— Och? Zdawało mi sie. że narzeczotnej 

powinno zależeć, alby jej przyjaciele nie by
li dla niego antypatyczni. Hewitt nie nadaje 
się na  przyjaciela, dla ciebie — dla Inas. Po
rządna dziewczyna nie mogłaby pokazać się 
z nim na ulicy.

— Nie jest moim przyjacielem... Spotika 
łam go tylkio dwa razy. Ale podoba mi się 
— oświadczyła z przekąsem. Policzki jej by 
ły zaczerwienione a  piękne oczy wyrażały 
niezadowolenie.

— Nie życzę sobie — rzekł Frank to
nem stanowczym — aby ten łazik z Chel
sea siedział przy naszym stoliku. Jeśli 
chcesz...

Alicja ostrzegła go spojrzeniem. Obcy 
pochylił się już przed nią w przesadnym, 
trochę ironiczfnym ukłonie. Dziewczyna za

rumieniła się jeszcze więcej, odwracając się 
w jego stronę i podniosząc oczy ku niemu. 
W ebber przygryzł wargi z wściekłością 
Spojrzenia, jakie zamienili — spojrzenia jej 
błękitnych oczu, wyrażające w połowie trwo 
gę, a w połowie zachwyt i niezwykłe pod
niecenie oraz pewność siebie w jego zim
nych szarych oczach — nie mogły wprowa
dzić go w błąd. Mała trzpiotka była widocz
nie oczarowana przez przybysza, a  on zda
wał sobie sprawę z wrażenia, jakie wywo
łał. Bystre oczy detektywa, spoczęły na czar 
nych, błyszczących włosach rywala, zauwa
żyły, jak  dziwny kon trast stanowią te bez
czelne szare oczy, w  porównaniu do gru
bych, zmysłowych warg; jego pięknie skro
jony garnitur, z miękkim kołnierzykiem i 
niebieską kraw atką przypomniały F ranko
wy ze obcy był artystą , jednym z tych cy
ganów z Chelsea, którym i zawsze gardził, 
ale którzy, jak  się tego lękał, imponować 
miogli młodemu, naiwlnenm dziewczęciu. 
Był to w każdym razie inny świat od tego, 
w którym  wychowała się Alicja i w którym  
przebywali młodzi detektywi, opukujący 
na pierwsze triumfy.

Intruz mówił z nonszalancją:
— Poznałem panią na pierwszy rzut 

oka. Spotkaliśmy się już gdzieś. Niepraw. 
daiż? — I ku  wielkiemu niezadowoleniu Fran 
ka, przysunął krzesło z pobliskiego stolika, 
i usiadłszy na nim. odsunął noże i widelce 
na bok i złożył ręce na stole.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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